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Lwów 21 Jiaja-
Przedwczoraj "akończył się w ^ipsku proces, 

który w całej Europie budził mezwykłe zajęcie, 
a w sercu 'każdego Polaka poruszył najboleśniej­
sze uczucia. Przed trybunałem pł k Niemca, 
który zdradził swoją ojczyzną, s^ął uwielbia: y 
przez całą Polskę patrjota i pisarz, który dzieła­
mi swojemi przez pół wieku- karmił umysły ro­
daków nada eją lepszej przyszłości, wychowywał 
nowe pokolenia dla narodu i jaśniał zasługami 
swojemi wśród społeczeństwa, sławiącego w nim 
chlubę Polski. Starca tego, który spędził nieska­
lany żywot wśród nieustanne; pracy d,a ideałów 
swojego narodu, posądzono o wydawanie rządpwi 
francuskiemu tajemnic wojskowych na sz i>dę 
państwa niemieckiego. .

Nikt w świecie nie wierzył temu oskarżeniu, 
znając chi~akter Kraszewskiego, i wiedząc, że 
pisarz ten znajduje się w świetnych stosunkach 
materjalnych, które mu pozwalają na 2ycie wygo­
dne, bez troski o przyszłość.

Przebieg procesu wykazał jasno, że przypu­
szczenia te były słuszne, i że na Kraszewskim 
nie cięży i najmniejsza nawet plama. Jedna tyl­
ko okoliczność pozostała niezbadaną, i trudno 
nam pojąć, ja Kraszewski mógł się dać opląUć 
przez ludzi tak nędznego charakteru, jak Hentsph 
i Adler. Popchnęła 6o do tego, może niepohamo­
wana żądza wiedzy i pracy n i każdem polu ży­
cia ludzkiego, skłonność do zajęć dziennikarskich, 
a nareszcie chęć przyniesienia pomocy tułające­
mu się w Paryżu przyjańeloMi . Sau Kraszewski 
powiada, że bezwiednie igrał z ogn jm i za pó­
źno spostrzegł, w jak przykrem w jak fatalnem 
znajduje się położeniu. Wreszcie starania, aby 
zatrzeć ślady działalności, która nosiła na sobie 
piętno złego czynu, pozostały bez skutku i sę­
dziwy pisarz bez nąjmniejszej winy, napiętnowa­
ny jednak pozorami zbrodni , stanął przed trybu­
nałem, który miał orzec o jego winie.

Gdyby sędziom pozostawioną była zupełna 
swoboda, byliby niewątpliwie orzekli, że Krasze­
wski jest niewinnym. Tymczasem trybunał orzekał 
pod presją potężnego kanclerza niemieckiego, któ ; 
ry skorzystał ze sposobności, aby na głowę Kra- 
stewskiego wylać całą swą nienawiść , jaką pała 
kn narodowi polskiemu. Wiedział dobrze wszech­
władny ks. Bismark, jak ciężko dotknie każdego 
Polaka z osobna, ferując srogi wyrok na mężą, 
który jest zaszczytem całego narOdi Nie 'ołał 
jednak zhańbić Nestora piśmienniotw polskiego 
w obec całego świata, co widocznym było jego za­
miarem. trybunał bowiem, jakkolwiek układał W>j- 
rok pod groźnem okiem ' anclerza niemieckiego j, 
musiał przyznać, że Kraszewskim nie kierowały 
poziome pobudk*

W znane' swjm piśmie do iryuunału nie 
omieszkał też ks. B .smark targnąć się n* iły 
naród polski, podsuwając mu dążności rewolucyjne, 
a echo w Moskiewskich Wiedomostiaoh dodało, żp 
aspiracje rewolucjonistów polskich sięgają jeszcze 
dalej, jak przypuszcza kanclerz niemiecki, bo Poi 
lacy postanowili zniszczyć egzystencję aż trzech 
wielkich mocarstw odrazu.

Tylko ze złą wiarą można jednem tchem 
takie wypowiedzieć kłamstwo Nie dziwimy się 
Moskalom, u których pojęcia o moralności pozwa­
lają na wszelkie możliwe oszczerstwa, ale insynui 
acja podobna w ustach lęża stanu, dla którego 
każdy ruch polityczny w i_ tropie nie może być 
tajemnicą, który zna najlepiej granice możebno- 
ści i patrzy własnemi oczyma na mrówczą prac- 
biednego narodu polskiego nad odrodzeniem ekoi 
nomicznem ziem dawnej Rzeczypospolitej i n  ̂
ciężką jego walkę z otaczającemi go wrogiem; : :y > 
wiółami, który wie, że wśród takich zapasów, 
wśród i kiej pracy naród politycznie dojrzały pię 
myśli o rewolucji, lecz patrzy trzeźwp w przy 
szłość i pojmuje należycie swoje zadanie — 
w ustach takiego męża jest zarzut, uczyniony

Polakom, monstrualną niesprawiedliwością, poci­
skiem człowieka, który w zażartej nieprzejedna­
nej nienawiści szuka tarczy i ulgi dla sumienia, 
wyrzucającego mu krzywdy, jakich się dopuśc-ł 
na umęczonym narodzie polskim.

No! y cios, jakim dotknięte zostało społeczeń­
stwo polskie z ręki swojego potężnego wroga, 
zniesi' 3. ono ze spokojem, jaki przystoi tym. co 
wśród katastrof okazali swą wielkość i siłę, co 
przeto val, tyle nieszczęść i piorunów dziejowych, 
ż< pod ich potęgą niszczycielską zachwiałby się 
może nawet ów wielki dziś naród, do którego ks. 
Bismark należy.

Onegdt na posiedzeniu Rady kolei państwo­
wych interpelował Payr ,  sekretarz Izby handlo­
wej insbruckiej, w sprawie pogłosek o decentra­
lizacji kolei i występował przeciw żądaniom Ga­
licji. Gz e d i k  w odpowiedzi, odczytał 
w imieniu rządu oświadczenie urzędowe 
w kwestji decentralizacji kolei. W oświi dczeniu 
tern powiedziano między innemi, że wszystkie 
czynniki, które wzięły udział w ourad&ch -ad tą 
sprawą i rząd, uznawali zawsz< potrzebo jedno­
litego zarządu centralnego, któryby był rękojmią, 
iż służba kolejowa będzie dobrą. Rj >d spodziewa 
się, że nowy statut nie usprawiedliwi wyrażonych 
oba,w, ale że zadowoli wszyst ie iani., „.kie 
postawić można co do centralnej siedziby zarządu 
sieci kolejowej na przestrzeni 4 do 5 tysięcy ki­
lometrów. ^i-jkne mieszczą się w tych słowach 
dla nas widoki.

Korespondencje.
Kraków 20. maja. 

(Kuratorja „ Ozjteln akaaer,nckie * Udział 
w wyborach. Stosunki sanitarne. Wzrost liczby

jest nadzieja, że sprawa knratorji „Czytelni 
akademickiej“ w Krakowie stanowczo zostanie za­
łatwiona z korzyścią dla młodzieży; senat bowiem 
akademicki delegował profesora dra Bobrzyńskie- 
go, zażywającego wielkiej wziętości między mło­
dzieżą, do przeprowadzenia odnośnych rokowań z 
delegatami młodzieży wszystkich wydziaić ? 
wszechnicy co do zmiany statutów.

Z dniem Ł4. hm. koszy się termL do wno­
szenia reklaTnacJ„ ca do pomieszczenia w po 
szczególnych kołach wyborczych. Sądząc według 
zainteresowania sie listami wystawiunemi 'na wi­
dok publiczny udział w wyborach samych-będzie 
nadzwyczajny, szczególnie w kole inteligencji, 
gdzie ma być bardzo wielu kandydatów do krze­
seł radzieckich.

Stan zdrowotny, dzięki wytężonej pracy fizy­
ka miejskiego dra Buszka i całego miejskiego 
personalu. sanitarnego, powrócił do stosnnków 
normalnych :̂ ospa przestaje < zupełnie grasować, a 
śmiertelnośi > obniżyła ię anó« do cyfry 26 na 
1000 mieszkańców. Wszakże mimo t&k pocieszaj: - 
cego stanu tylko zaprowadzenie wodociągów i 
równoczesna kąnalizacją mogą doprowadzić do 
stałych normalnych stosunków zdrowotnych; ba­
dania bowi.m chemiczne studzien krakowskich 
wykazują ciągli wzrost przymieszek zdrów n 
li izkiewu szkodliwych

Mimo otwarcia sądu obwodowego w Wr.dowi- 
cach i wyniliłego ztąd obniżenia agendy adwoka­
ckiej, liczba adwokatów prawie z każdym kwarta­
łem wzrasta i wynosi już dziś 42, a i ko. cem 
roku wynosić ma 45. Jutro -zie się doroczne 
zebranie izby adwoirackiej, które zw«łał przewo 
dni-zący dr. Szlachtowsk..

Wieoeń 19. maja.
(Z  Kola polskiego h~~pmu)a o ustawi przemy 
sio joej. Krok do napełnienia regułami.*«* Izby 

W  sprawie kole Północnej .
( = )  Dz*ś rozpoczms się W Izbie szczegóło­

wa rozprawa nad VI. rozdziałem ustawy prze 
mysłowej. Prawica zamierza ukończyć rozprawę 
przemysłową już w tym tygodniu, o ile możności 
w piąte1, aby przed "droczeniem parlamentu 
mieć jeszcze parę dm c -su do załatwienia nie­
których przedłożeń kole, wy eh. Cz*- pomiędzy 
temi przedłożeniem znajdzie się i projekt kole 
Lwów Rawa, zdąje się to mnifej „niż prawdopo- 
dobnem, choćby jnż dla tego, że pre skt ten do­
tychczas nie zosiiał wniesiony do Izby.

Szósty rozdział ustawy przemysłowej nie ma 
dla Galicji bynajmniej pierwszorzędnego znacze­
nia, Tyczy się bowiem wy łącznie industrji fa- 
brj cznej, której w naszym kraji daleko jeszcze 
do tego stopnia rozwoju, . na jakim ona stoi np 
w Czechach. JeM więc rzeczą zupełnie natu­
ralną, że wczorajsze wiedzenie Koła posłów 
polskich, poświęcone szczegółowej rozprawie nad 
nową ustawą, nie przedstawiało nic zajmującego, 
tak, że nie pozostanie pra.ru rfiR do powiedzenia 
po zaznaczeniu, że Koło pbstanowiło -jłosować za 
wnioskami komisji przemysłowej, nie proponując 
ze swej strony żadnych pdprawek.

Przy sposobności wczorajszego pociedzenia 
poruszoną zosl ta - jedna1 S  i  tuła jeszcze sprawa, 
budząca o wiele większe Najęcie. Oto zwrócona 
uwagę na potrzebę uzupełnienia regułami iu laby 
w kierunku rozszerzenia władzy dyscyplinarnej 
przewodniczącego jako *eż a celu uzupełnienia 
niektórych innych braKou, które się od czasu do 
czasa dają spostrzegać. Już dawno nosili się nie 
którzy członkowi > prawic* z podobnym zamiarem. 
Przypomnieć tyłka należy owe ławne zajście 
przed paru laty, kiedy to minister P a z a k  nie- 
ostrożnem słowem dotknął u  ostro < ir ozycję, za 
co go ci panowie postawili przed sądem parla­
mentarnym. Już wówocas przekonać" , się,, U rp-' 
prul nin nie wysWcza, w. lie^tprych ąu itnk&ch, 
i wówczas to już "dezwa|y 8ię głosy, żądające u- 
zupełnienia tego* Bówmei w wtatnich czasach 
przy sposobności mowy p S c h o ^ e r e r a  w 
kwestji kolei Północne, mady a lewicy odezwały 
się głosy, że przewodni ząc j  nadto pobłażliwie toa­
stuje antysemito zv,ró p S tn o, 1 h a słusznie 
swagę, że r gulam n I  j„ gcói.. wezwania do po­
rządku m« Aąje mu ża dm władzy djiłcyplinarnej. 
celem zapobieżenia zanadto wielkim wybrykom. 
Tak więc już dawniej powstała myś uzupełmenia 
regulaminu Dotychczas nie chciano zaprzątać nią 
parlamentu, lecz obecnie, kiedy tzw. wniosę! p. 
T o m a s z c z u k a  dąży również do zmian nie­
których przepisów regulaminu, postanowiono i 
ze strouy prawicy skorzystać z tej sposobności i 
przeprowadzić pewne zmian}. Podobno p. M a t 
t u s z  ma wystąpić w Izbie z wnioskami idpo 
wiednien i a na ten wypadek postanowiło wczo­
raj Koło polskie głosować za odesłaniem wniosków 
tych do komisji.

O sprawie kolei Północnej nie manny dziś 
żadnyd nowyc„ jczegółów do doniesienia. Ną- 
tomias /aa jesz-. ;e mttsim} powrócić- do- rzeczy, 
o której mów iśmy już niejedr okrotnie. Od pier­
wszej chwili, kiedy się Koło polskie oświadczyło 
za upaństwowieniem koldi Północnej, znaleźli się 
ludzie, którym widocznie chodziło o to, ażeby 
po za oświadczeniem tem widzieć cc innego, niż 
ono właściwie zawiera. Ci mianowii ie, którzy 
niewiadomo z jakiego powoda obawiają się upań 
stwowienia, usiłują rozpowszechnić zapatrywanie 
jrkoby uchwała Koła miała tylko jakąś wartość 
platoniczną i jakoby Koło w gruncie rzeczy samo 
nie brało swojego zdania na serjo. Nie enoemy 
wskazywać wyraźnie na te organa, które propa­
gują powyższe zapatrywanie z bezgraniczne' mi­
łości dla rządu. Nadmienimy tylko, że są, i inni, 
którzy z innych powodów, nie dowierzają,. rfJkoby

Koło uiiało siine postanowienie wytrwać w raz 
powziętych zamiarach. Ani jedni api drodzy iie, 
mają rat-ji. Naszem zdaniem nie można uchwały 
Koła uważać za co innego, jak tylko za z«sadi - 
cze oświadczenie się za upaństwowieniem Nic 
nie uprawnia nas do zdania, że uchwała ta po­
wziętą została tylko dla pozoru i że dalsze dzia­
łanie Koła nie będzie równoległem z tą uohwa 
łą. Jak długo uchwała istnieje," tak długo musi 
ona zacnować moc swoją. Chyba że zostanie' 
zniesioną, a natomiast nastąpi jakaś inna Ale 
jakkolwiek jest to możliwe, nie przypuszczamy, 
ażeby przyszło do tego. Dość tylko przypomnieć 
argumenta. które podnoszone w łonie Koła za 
upaństwowieniem, ażeby się przekonać, że Koło 
nie wierzy, ażeby sprawa dała się korzystnie za 
łatwić inaczej, jak za pomocą upaństwowieni

Rada państwa.
Wiedeń 20. maja. ( Posiedztme *zby posdsk.. ). 

Prezydent ministrów hr. T ua f f e  w odpowiedzi 
na interpelację w sprawie wiedeńskiego targu na 
bydło przedstawił stosunk., które panowały przed 
naprowadzeniem nowych rozporządzeń targowych;

oświadczył, iż komisjonerom i ich pómtocńkom 
nowe rozporządzenia targowe odnośni i do kaśy 
targi' mięsnego wcale się nię podobają rozpo­
rządzenia te jednak wpłynęły *u ra" roj intere­
sów stron w sposób daleko Virzystuk,Jśay1 niż to 
była za czasów komisjonerów. - W skutek agitacji 
komisjonerów powstała mysi otwarcia targu 
p-eszmirskiego. W przyszłości ..każe się, cr, ho­
dowcy bydł_ tucznego lepzze uteresa będą robić' 
na targa preszburskim, jaz na wiedeńskim. P y ‘ 
sądzi, iż może się spodziewać, żę :i czaa.. wie­
deńskiego targu w monarchy jogo okręg »bytu, 
jego doskonałe urządzenie budynków, szersze zro- 
zntnienie doń * o ości kasy mięsnej, i łatwósc kre- 
dyta w ten sposób wytworzona, utrzymają nad 1 
to targowisko w pomyślnym rozwoju. Rząd wszy­
stko zrobi, byle poprzeć wiedeński targ na bydło, 
by przeprowadzić środk za adcze, jakie okaży 
się potrzebne dla pową jchneeo dobra j jakii 
będą pożądane. Prezydent ministrów wyk żuje w 
końca jiż zaopatrzenie Wiednia nie poniosły ża­
dnego istotnego uszczerbku Odpowiedź ta hr. 
Taa|fego prtyjęta została pra,z prc wicę hucznymi 
oklaskaj

W odpowied*: ma. interpelację ł  u o - Ut _  w 
spr- ie odszkodowania przez Egipt /“"st^r^kioh
podaAn^ch — oświadczył hr. T aa f f e ,  iż ł 604 
reklamącyj poddanych « istrjackiih uwzględniono 
494; i  tych 305. któizy nie żądali wyższej sumy 
jak 5200 franków, zostało już zaspokojonych — 
co ma tem większe inaczenie. ż są to po wię­
kszej części ludzie niezamożni. Jdnośnie do re- 
klamacyj wyższych nad 5200 franków, wywarł 
rząd nrraz z Włochami i Francją potrzebny 
nacisk.

Słusznie spodziewać się należy, że izyrkanie 
sum na ten cel potrzebnych, bę zi przedmiotem 
troskriT.ych starań egipskiego r* ,du.

Îfinistęr dr. P r a ż  a k odpowiada r a i  erpe- 
lację r p r ó g g e a  } P r o m  bera,  ie nin;ster: 
stwa sprawn wośc zgodnie z miriste»-<itweni 
spraw wewnętrznych rozporząd lenie t dn. 12go 
maja 1872, według którego redakcje mogły być 
zavt idamiane o powodach konfiskaty — rozpo 
rządzeniem z dria 12. kwietnia 1884 roku o tyle 
zm;Oiiiło, iż zaw.«aomienie to może nastąpić tyl 
ko po daniu przyrzeczeniu, że zam ierzone diugie 
wydanie nie będzie zawierało zamiast skonfisko­
wanego ustępu miejsca próżnego lub zaczernione 
go. Tej zmianie nie stały żadne w prawie uzasa­
dnione względy na przeszkodzie, tem bardziej że 
wskazanif artykbłu który spowodował konfiskatę 
nie jest u -ławą przepisane — przeto też radaniejn 
rządu by i o ucryi ić to zależnem od warunków , 
któreby zapobiegły nadnżyc.nm,

Wniosek T o n  a s z c r u k a, aby nad odpo 
wiedaią hr. T ° a f f e g o  sprawie łargowicy na 
bydł o, na następnem p« ■'iedi.of1 u Jzby otworzyć 
dyskusję, odrzucono 130 głosami przeciw 114. W 
dalszym ciąg1 .rozprawy szczegółowej nad nstową 
przemysłową nrzyjęto § . 75  lit  a) o wieczornych 
' niedzielnych szkołsch.

Dodatek S ue ssa,  wedhij którego przeuaię- 
biorcy byliby obowiązani ćrow .ć nad tern. , ub 
pomocnicy niżej 18 lat nem, .zczał do tyćł mół, 
odr.~.ono Dwa następne §§. o obowiązk ,ćh to- 
botniKów. o płacy i wypowiedzBnia przyjęto bez 
rozpraw

W dalszym ciągu rozprawy [§. 70. lit. d.
przyjęto z poprawką B o h a t y e g o ,  według 
której nie idą kary pieniężne na korzyść fundu­
szu ubogich, jeno na korzyść fundn&LU chorych 
przedsiębiorstwu przemysłowego- rzględnie fur 
dnszn chorych stowarzyszenia. Paragraf 80. 
„ksiązid robotników- przyjęto i  poprawką Saza,  
a u ianow .ie opuszczono słowa: „za opłatą stem­
plu.® Paragrafy 81. i 8L. uchwalono wedłng 
tekstu komisji, a do paragrafu 89. fundusz cho­
rych® przyjęto jednogłośnie rezolucję w»;«sioną 
przęr C h l u m e t z k  y^go, pop—tą przez B i- 
1« ń s k i; e g o , wzywającą rząd do przedłożenia 
w jak najkrótszym czasie ustawy o zabezpiecze­
niu chorych robotników. Paragrafy JO., 93., 95 
i 96. przyjęto bez rozprawy Przy paragrafie 94 
odrzucono wniosek E z n e r a ,  jący ustano 
wienia sześciogodzinnej w, miejsce ośmiogodzinny 
pracy dla młodych pomocników robotniczych, a 
przyjęto natomiast poprawkę M a t s c h e k i  , że 
o przemyśle szkodliwym zdrowiu ludzkiemu 
brzegi minister po wysłuchaniu zdani* Izb han 
dlowycn.

Następne posiedzeuią jutro.

Proces Kraszewskiego-
Lipsk 19 .mąji.

OdczytL iie motywów wy sku trwało półtora 
godziny. Sal rozpraw dosłownie przepełniona

ł* puDlicanoBcią, nawet kinytarze poboozne ro­
iły się tłumami ciekawych. W r««cie zal *ał głos 
prezyaenl D r e ń k m a n n  i ogłrnł wyrok: . Zje­
dnoczony drugi i trzeci senat Zawyrokował, te 
H e n 1 8 oh jest winnym w ct.erech wypadkac1 
dokonanej, w dwu wypadkach zamierzonej zbrodi i 
sdż&dj kTaju, w iednjm zaś wypadk [ zawinił na­
mową do tęj zbi^dni. K r a b z e n  ki wżiny^ ju t  
w jednym wpadka dokonanej zbrodni zdrady 
kraju, a w ednym z powodu namowy. Pierwsze­
go skazuje się tedy na 9 la. więzienia w domu 
poprawy, drug^gó na 31/, roku1 rosienia. Trybi- 
nał był tego zdania że prZj ,osądzaniil istoty 
czynu rozważyć należy, czy udzielóne przez pod- 
sądnych wiadomości narażały dobro ’ Nie 
miec, bez względu na to, czy którakolwiel 
wiadomość i w jakiejkolwiek formie xo 
stała już udzieloną. Dokonanie zbrodni drady 
kraju nie wymaga, aby przy tem użyty był jaki 
kolęiek tąjnj matę: ał Ę  en  te c. więdnął do­
brze, to  te. kocespoiu. -ńCj s idą iw* ręce obcycb 
rządów, sam je bowiem im ofiarował I K r a ­
s z e w s k i  ,-v odział rówąież, że były one dla 
Francji przeznaczone. Dalszym d c - ode i aą listy 
K r a s z e w s k i e g o  36 3731 era.  Oprócz dokona­
nej zbrodni zdrady, uznano Kraaaekrek i ego  
winjijm także namowy do tej zbrodni, gdyż w li­
ście swoim z, 17 lipca 1878 żądał on od A d l e  
r a ątego szeregu robót potajemnych. Zważywszy 
to wszystkie okolic* iści, ■ przeinaczy' trybunał 
dla H e nt s e ha  aa kores^jndencje co do *brm< - 
wani* frontu strategicżnei i fAnfi irsdi) d zą in- 
jtfukcj > w ,kvr itji pobem kani, po S nita ; za 
fortyfikacje Metzu, za twnla uezne poetanowiania 
dla artylerji i za budowy (garnizonowe— po 2 1/, ; 
za instrukcja dia polnej ^użby fjQlecra£ mej 2 
lata; za list Milyegp l'/t roku; nakoniec za ra

Z A P O Z N A N A .
NOWELi ł

(  Wolny przekład z oryginału metmeehiegt.)

ICifg dalszy.)

VII.
Minęło dni dziesięć.
Eckartsberg nie miał jesaoze ciągle wiado 

mości od żony. Z listu, który nadszedł tymczaseio 
od jęi matki, wynikało widocznie, że nie wiedziałą 
nic o wyjeździć córki z Rzymu.

Raoul zaczął się więc niepokoić ni. serj^, ą 
najnieznośniejszem było dla niego to, że nie jniałi 
sposobu dowiedzenia się o miejscu pobytu Win 
centy. i

Mogła jut być dawno w Szwajoarji, ale dla 
czegóż nie zawiadomiła o tem. Przecież powinna 
była przypuszczać, że jest niespokojnym o nią.

To v je ciągłe oczekiwanie listu lnb jakiej­
kolwiek od niej wiadomości wiązało go do Rzym i, 
z którego byłby wyjechał chętnie.

Unikał on towarzystwa ludzkiego, nagabywa­
ny bez ustankn pytaniami j  żonę, na którb zme - 
szony był odpowiadać nic nieznacząeemi fraze- 
sami.

Tymczasem porządkował awoje interesa, p o  
oddawał n- ikoniecznii i* .zfc wizyty t aby być goto 
wym każdej  ̂ chwili da ryjazda

Namawiałem go, ażeby pojechał- z< janą do 
Neapolu, gdyż potrzebował rozryki, matony cią­
giem iczekiwaniem i niepokojem. Zaczął ftfa wy-, 
glądać, była mu więc potrzebne zmiana pi 
wietrzą.

Ale nie mogłem namówić go do tego, ażeby

mi towarzyszył. ZaniecUałem więc f  ja namierżi 
nerf podróży i zgodziliśmy się wreszcie wracać r 
zem do domu..

Mieliśmy zaczekać jeszcze csiiery dni,, a gdy­
by f przecią u czasu tego nie było żadnej wia­
domości od V mcenty, mis1 Eckartsberg pojechać 
TDrost dc jej roduców i a nich szukai wyjaśnień.

Minęło już trzy dni i nazajutrz po^iągieip 
w* ii K rm mieliśmy się puścić w drogę.

Całe gospodarstwo było już zwinięte, iłużba 
uwolnioną, kufry i skrzynie spakowane i powie­
rzone biuru spedycyjnemu

Poz_. ,wało j  )$zCze tylko obrachowanie się 
la zą czynią dc y i itórej nieobecni właściciele 

powi. rzyli administrację pała, u przy pi~er 8.

Padrona, signorą Falconl, oyłff to dama otyła, 
której a slf dy niepospolitej piękności.
Na ulicy i w s 3 e oki ywałą się ona z córką 
w aksamitach i je wabiacji^ przykrojunyct według 
najśi ieższej mody paryskie^ Sta^a miała nawot 
prawdziwy szal turecki,, który 3aL1 wystarczał do 
przemienienia jej w dat-ę Iep3zeg0 warzystwa 

Wśród murów pałacu ,ch,odziły; jednak w 
wielkim negliżu, jedynym irh strojem była cie­
mna i  brudna spódnica, w której bez żenady sta­
nęły przed nami.

Czy signora, wraz ? cork ^,-iiały czytać i 
pisać, pozostało niezbadaną tajemnicą. Mieliśmy 
•jowód wątpić c tem, aczkolwiek j- r-ielką, zrę­
cznością uniały się w tym względzie maskować i 
tłómaczyć.

Raz im przeszks.dzał krótki zrok, to znowu 
obcy charakter pisma, albo litery pisane z nie­
miecka, gdy szło mianbwicie o przecz inie adro 
su lnb rachunku, dość, że wymówka była -awLae 
na podorędziu

Rabul był już zapłecił—mówiąc lawifcouwn — 
"Wygórowaną należytośó czynszową i ońs ikwito 
wała go jakimś mistycznym hieroglifem, ale mu­

siała mieć coś jeszcze na serca, ponieważ nie za 
bierała się wcale do odejścia.

— Scusi Eccellenza — przemówiła padr<srn*. — 
Szlacni' ość pańrki jest godną wszelkiego uzna­
nia, nie z zazdem puństweo. uda mi się końc::yć 
tak prędko, ale pozostaje jeszcze maleńki rachunek 
do wyrównania. Pani baronowa ipe tu iła prawdc 
podobnie, że pokój na trzeciem piętrze ile był objęty 
warunkiem wynajmu. Ale ja wyrośnie móiriłam — 
Eccellei ia potrzebujesz zapytać tylko małżonk ę — 
że pokój ter płaci się osobno. Nie dla tego wcaie, 
Jeby miał być >ardzo drogim — mówiła coraz 

płynniej — zt chowaj Boże , ja nie chcę państwa 
okłamywać, j st nawet - dość zaniedbany, jak 
w ogóle cała owa jzęść paJ**ca, nigdy nie wy­
najmowana , gdyż foresfm  ażeby widok z ich 
okien wychodził na ciasne i.ciemne ńcolo, oczy 
wista ze względu na zdrowie, aczkolwiek komnaty 
są wielkie i wysoki* i korutem kilkuset f  tnkow 
możnaby zrobić z nich wspaniałe ap trtamenta — 
a zatem kositu »nyr ów pokój nie jost i nie żą­
dałabym nawet zap.aty, gdybym nip była musiała 
urządzić komunikacji, którą od wielu lat była 
zaniechaną. Panowie nie wyobrażacie. johie, jak 
wspaniałym był niegdyś ter pałac miał on '"lka 
dziedzirców i gmachów pobocznych, Teraz to 
wszystko *abudowanę, praemie uone na małe pp- 
mfeszkahka, nł.arr „kar^iarpe prowadzące do naj­
starszych cŁąści p„łacu zamuroyanf i a^dżiolop.4 
żelaznemi drzwiami... tą» i "5C musr“ 'm, ążębj 
pani baronowa aią potryeo.c Bałf obchodzić dc 
koła prze? uli sę, wyjąć vpdną fciaiię i jędne 
drzwi. Następni' .rzeba było wyc lyśpić kc ‘ytariL 
i schody, a o kosztowało-, gdyż lądzie nie robią, 
jak wiadome, nip *a. daimP- lajmmej za.‘ robo 
tmcy

— Nie roai^iom .pwfi p jakim pani ppkoju
inowi? t— i ||'

aąwać su muzyce „Kochar* signo.t1 Falconi — 
riekiM do. mnie —r ~»ąż mój ms bardzo draanne 
nerwy, a lekaro zakazał mu słuchać muzyki; je- 
Inąlrowfiż,. ponieważ jest on dia 'nnie bardzo )- 
prym. n .,ąaiłby więc raczę, sw(>je zcrowie,.niżby 
m.ał odmówić mnie przyjemność' Zatem nie po­
winien do” iedaieć się o ten, gram i śpiewam, 
dl owiem żądałby, ażeby fortepjan przenieść m. 

tychniast do salonu. Czy nie maBS pani poknli 
w tak:em oddaler u, ażeby., jje  przeszkadzał 
mężowi ?fc — Pomyślałam i mówię, le mogłabym 
służyć pokojem, gdybj pani baronowej nie było 
zbyt iciążiiwem chodąić tam i -  powrćt po wschr 
daól i prze^ ciemne koryłarze Tc. część pałacu,
0 kiorej mówię, edozieLoin. '“.p, od gmachu głó­
wnego uliczką i . obc/ ludzie nie wiedzą nic o 
tem, że.pomiędzy n'emi jest komunikacht. „Ależ 
to w łaśnie to , czego ja potrzebuję ! — jwo1 ała 
pan1' bą prowe , klaszcząc w ręc«, z uadośc... — 
Przygotuj pani ws systko . jak najprędzej i żądaj 
zą to, ile ci się podoba!® — To są głowi pan 
ba/ano w ij i już po dwóch dn.aqh mógł być ustar 
wiony fortepjan. Ach, jak ona sjucwałal Ja i 
córka moja zakrada,”  śmy się aierai do pokejtf 
pobocznego, .,a ieby si§ jej przysłuchiwać, i  obię
Qusi°łyśmy ląęsto płakać, tai mian głoj i »di

1 serćeczny O tak, głos taki, byłby
ilą dziewczyny tak biednej, jąfc mem 8;
dama tak znakomita, jak pani baronowa 116 P°' 
trzęt je go wcaie. i
fWO .iPbyd wa zerraliomy się. P4 ; . ,.0 _ nogi, a 
trzęsąc otyłą s i g M r e ftwołaiiśi iv j.‘ k - len mąż: 

-  Ctj pokój na vico\o delL
gratis ł

- S i .  s il pąłew 3az;«*ła przestraszona 
kobiecina, Rnowie tę ^ kradną
uhezkę? A ^  aąld* ,̂011-4- brędnal Ząr^ąd iniast._* — nin mofTTnTir ÓO ł O Ir AlrKAnnin aJ 1_1

ustawić

pd^agipu y'?uw?^®2lć-. że 9VyPnie "apiedbuji 
— O Łyn., w którym pani oaronowa kaza/a I poraądku w'środku miasta Ale baronowa ule pa 
vić fortepjan, ażeby bez przeszkód módz od-1 trzyła prze- okno — ona otwierała je tylko dla

iw,eżego powieżi zi T  d ■ń nie Jpr*yc odziła 
am prawie Jigdy pokojówka Mia zwyczajnie 

naprzód z lampą, a młoda pani -gonił* jak
aiedeoerzT’ prsez dłngH korytarz. Ańi" trochę 
się nie bała i oajzena, rudabah, jej się w 1? m  
rość i samoutoóć; ru ie  « ie  wolne był^ńfc » po­
koju zmienić; '  starła pdrtrer 4 to* linne
musiały pozostać na ścianach , c^4euu.; dość nie­
przyjemnie- pat.- ał z rau w noc

Raoul wcisnął w rękę "ałuwej signoi a 
dwa razv tyle, ile żądała i edprowod*" ją do 
drzwi ■ v

— Wincenta! — zawosai uderzając się w 
izoło. —r— Powiedz mi Lew inie, śnię ja, czy je­
stem szalony?

— Ani jedno, ani drugie, i zresztą pueś na­
wet bardzo mało w!*®* ^prsy stc

—  Wincenta j«śt wiec tajemniczą śpiewaczką
u owym endown ^n głosem. . a !».c-b> jestete nie 
mogę tego pojąc, Ale dlaczegot udawała przede- 
inną całkiem kego innego? v.

;v>n biegał po pokoju, a ja zacierałem ręiJÓ -z za­
dowolenia.

Był dobrej drodze; gdyby ten sten. w ja- 
kim się znajdował, potrwał jeszcze pare dni sa 
zakochałby się , tonie twojej 4 » łJ Szalenie, że 

wneo w porównaniu z nin bvłby nieskończenie 
bladym. x 1

, A jednał jakaż miała ona cel w tem 
k^łoieństwie swojem. — zapytał stając. —■‘• Ozy 

chciała tylko upokorzyć mi^9 Kobieto ' śapra- 
wńę niezbadine;-może Wy rozumewaik zemsta, 
ażeby odsłomć nń ,oenńą perto w oałyn jej 
blasku dopiero wtedy, gdy ją traoę, -1 '

r -  Na karię sałużyłiś odpowiedział m nie­
wzruszony — w przyszłości ni« Oitofc-Jitr: Mć jie  
zbadzMYMw, Dctknąłbu. z najdrażliwszej strony, 
w tem bowiem, co ipa w aolpe naiHzlaehetniajHtP- 
go i nie ła oędzie ci błąd naprawić.

— Nawet nie przeczuwać, gdzie się znajduje,
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mowę Jo atuodni zdrady krajti 8 m; sięcy wię­
zienia w domu poprawy. W uwzględnieniu łago­
dzących okoliczności redukuje się zbiorową tę 
cyfrę 15 lat i 2 miesięcy kary na 9 lat. Go do 
K r a s z e w s k i e g o :  Jakkolwiek tenże jako nie­
miecki poddany zdradził swoją ojczyznę, to jednak 
w tym wypadku uwzględnić trzeba pewne łago­
dzące okoliczności; mianowicie że jest on P o l a ­
k iem,  a następnie nie kierowały nim tak pozio­
me motywa, jak tojsię rzecz ma z Hentschem,  
który pod względem narodowości jest Niemcem. 
Dalej przemawia na korzyść K r a s z e w s k i e g o  
ta okoliczność, że nigdy nie brał udziału w pol­
skich rewolucjach, był więc przeć wnikiem wszyst­
kich aktów gwałtownych i te ma za sobą długie, 
zaszczytne tycie. Z tych powodów skazał go try­
bunał za dokonaną zbrodnie zdrady kraju na 3 
lata, za namowę do tej zbrodni na jeden roL 
więzienia w twierdzy, czteroletnią tę karę znitył 
na 3 f/i roku. Zarazem znosi się kondykt z ma 
jątku Kraszewskiego. Obydwaj oskarżeni obowią­
zani są solidarnie ponieść koszta procesu.

K r a s z e w s k i  przyjął wyrok nader obojętnie, 
H e n t s c h  natomiast był nader wzruszony i pła­
kał w czasie odczytywania motywów wyroku.

Deutsche Ztg. poświęcił® łray frontowe szpal­
ty na krytyczny pogląd o procesie i wyroku Kra­
szewskiego. Tenorem centralistycznego tego lea­
dera jest przekonanie, iż Kraszewsk\ ów ceniony 
przez całą Polskę i świat cywilizowany pisarz i 
poeta, dostarczając Fra, r ji informacyj wojskowych 
o państwie niemieckiem, n ie dz a ł a ł  pod  
w p ł y w e m  c h c i w o ś c i  z a r o b k u ,  lecz jedy­
nie powodowany p o l s k i m  p a t r j o t y z m e m .  
Najciekawszy ustęp, odnoszący się właśnie do po­
litycznej strony minionego procesu, przytaczamy 
dosłownie: .Oryginalne światło — pisze Deutsche 
Ztg. — rzuca to właśnie na polską opinję, że 
Kraszewski mniemał, iż służy sprawie swojego 
narodu, przesyłając na szkodę Niemiec rozmaite 
komun'katr nietylko Francji, lecz także Rosji i 
Austrji (?) Czyż Rosja, która tyle cierpień zadała 
polsHemu narodowi, lepszym jest jego przyjacie­
lem niżeli Niemcy? Mimowoli przypominają się 
przy tej sposobności słowa H a u s n e r a ,  że Niem­
cy bez porównania więcej są niebezpieczne dla 
Polski, aniżeli państwo carów. Proces Krasze- 
szewskiego dowiódł ponownie, czego oczekiwać 
ma od Polaków naród niemiecki i jego wielki 
ustrój państwowy. Organa kanclerza niemieckiego 
od czasu do czasu zawsze wskazują na t o , że 
Polacy usih i zaszczepić pomiędzy mocarstwami 
nienawiść i niezgodę, że spekulują na wielką 
wschodnio-europejską wojnę, z której płomieni 
wyjść ma odrodzony feniks polski. Lecz potężny 
kanclerz postawi:, zda się, tym planom żelazną zapo­
rę...* Tu mówi Deutsche Ztg. o podróży ks. Wilhelma 
do Petersburga, o stuletniej przyjaźni aljantów, 
i że teraz właśnie Polacy z tej 'trony żadnych 
nie mogą żywić nadziei. Wracając zaś do Austrji, 
tak kończy: .Uprzywilejowane stanowisko Pola­
ków w Austiji me osłabi wiele tej klęski, którą 
m obecnie ponieśli w dziedzinie polityki zagra­
nicznej. Co ę aj, i.ustrjaccy mężowie stanu bę­
dą . arii zm" izr , wziąć pod uwagę nowe sto­
sunki euroi Jjakie — także o ile one dotyczą 
Polaków*. Co to zą pyszny avis au lectew dla 
hr. Taaffego i sfer decydujących, tak jasny i zro­
zumiały, że wszelkie komentarze doń uważamy 
za zbyteczne. Ale co więcej, autor artykułu nie 
zna nawet widoczn.j przebiegu procesu, ikoro 
twierdzi, że Kraszewski po sądzony był również 
o dostarczanie informacyj Rosji i Austrj: . Mniej 
więcej w takim samym sensie i tonie — jeno 
znacznie króciej — rozpisała się o K r a s z e w ­
skim N. fr. Press I ona nie obwija słów w 
bawełnę, .że Polacy zawsze jeszcze konspirują i 
dybią na spokój Europy, że nie można dość się 
mieć na baczności przed podziemnemi robotami 
tych odwiecznych rewolucjoniztów !“ Czy N. fr. 
Fresse wierzy w to, co napisała? Wątpimy...

Na rozkaz star. prokuratora Sackendorfa od­
stawili woźni sądowi K r a s z e w s k i e g o  one- 
gdaj wieczorem z Sohl do więzienia sądu powiat., 
jakkolwiek trybunał pozostawił go tymczasowo na 
wolnej stopie. ________________

Z Lipska donoszą do Kmjera Warss., że po 
ogłoszeniu “ yroku o godz. 5 po południu K r a ­
s z e w s k i  w towarzystwie S a u 1 a i sługi są­
dowego udał się do sądu w celu dowiedzenia się, 
jakie mu wyznaczono miejsce internowania. Tym­
czasem huczała nad Lipskiem straszna burza, po­
łączona z przerwaniem chmury. Padło kilka pio­
runów w środku miasta, a od jednego zapalił się 
dom na Yolkmarsdorfie.

Sprawy zagraniczne,

nie módz do nińi pospieszyć 1 — zawołał lamię- 
tnie.

To było jokotnie najgorszem ze wszystkiego; 
to niewytłui *icz/”  e ir 'leżenie niepokoiło mię wię' 
cej niż dawałem io  poznania...

Wtem otwj-rły się drzwi i rezedł Francesco 
z listem w ręzu. Przyskoczyć do niego i list mu 
"ydrzeć było dziełem mgnienia oka,

—— Nie od niej — rzekł Eckartsberg, rzuca- 
ąc list na stół.

—  Pokaż... z Florencji —  czy masz ti ja­
kiego korespondenta? a nadto rodzaju żeńskiego, 
gdyż to jest ręka kobieca, w dodatku taka, któ­
rej pisanie nie jest zajęciem głównem... Może prze­
cież jest tu wiadomość jaka o Wincencie.

Rozdarł kopertę, a spojrzawszy na podpis 
wzruszony zawołał:

— Od Babetyl
Szybko przebiegł list cały.
— Moja biedna, biedna Wicia! — mówił 

szeptem zakrywając rękami oczy, podczas gdy list 
pokojówki padł na posadzkę.

Następnie pociągnął za dzwonek tak gwał­
townie, że Franciszek wpadł do pokoju jak 
bomba.

.7 - Kiedy odchodzi pociąg nocny do Flo­
rencji ?

Za dwie godziny, ecceUema.
Proszę pozamykać kufry, jeden zabiorę z 

sobą, resatę odesłać za mną!
P*n barw chce więc odjeżdżać dzisiaj?— 

pytał sługa. Przed objadem 1 tzał mi pan porobić
przygotowania na jutro.

— Odebrany Ust zmusza mię do największego 
pospiechu, moj poczciwy Franciszku. Odejd ; za­
łatw co najkonieczniejsze.

Ja czytałem tymczasem list Babety, który o- 
p‘ iwr1 następująco:

(Ciąg dalszy nastąpi.}

Berlin 18. maja. Wiec stronnictwa narodowo- 
liberalnego odbył się wśród licznego udziału za­
stępców wszystkich stron Niemiec. Zgromadzili się 
wszyscy koryfeusze. H o b r e c h t  zagaił zebranie 
dłuższą przemową, w której przedstawił history­
czny rozwój stronnictwa, stojącego wiernie na 
straży swoich zasad. „Niech dzień ten zada kłam 
fałszywym proroctwom o bliskim upadku stronni­
ctwa i równie fałszywym pogłoskom o rozterkach 
w łonie tegoż. W całej pełni stoi dzisiejsze ze­
branie na gruncie heidelberskiego programu, który 
odpowiada całkowicie dzisiejszym stosunkom.* 
Mówca wspomina następnie o nowych socjalisty­
cznych ustawach, które znalazły poparcie u stron­
nictwa. Głosowało ono za temi ustawami, gdyż 
wyjątkowe wypadki wymagają wyjątkowych 
przepisów prawnych, a w granicach samo­
istnego zbadania stanu rzeczy, wolnego od wszel­
kich przesądów, popiera stronnictwo plany kan­
clerza państwa.

Po H o b r e c h c i e  wszedł na trybunę Ben 
da, i odczytał deklarację, której przyjęcie zaleca. 
Oto główna jej treść: „Stronnictwo podnosi nie- 
złamaną swoją wierność dla cesarza i państwa; 
oświadcza, że trwa przy nieuszczuplonych kon­
stytucyjnych prawach reprezentacji narodu i przy 
programie z r. 1881, zachowując w każdym kie­
runku swoją samoistność i niezawisłość. Zlanie się 
z innemi stronnictwam jest wykluczone. Dekla­
racja wyraża następn. i przekonanie o potrzebie 
ustaw socjalistycznych i gotowość do popierania 
rządu w jego socjalno ■ politycznych reformach, 
zdążających do poprawienia losu klasy pracującej 
Stronnictwo wystąpi przedewszystkiem za przyj­
ściem do skutku ustawy o zabezpieczeni*? ch w 
razach wypadku*. Po odczytaniu tej deklaracji 
zabiera głos B e n n i g s e n  wśród nieustających 
grzmiących oklasków. Mowa jego była świetną, 
Między innemi powiada: „Stronnictwo nasze jes' 
dziś silniejszem, jak kiedykolwiek bądź prze< 
tern*. Mówca powstaje przeciw rozkładowym si­
łom w parlamencie, -czemu tylko stronnictwo na- 
rodowo-liberalne łącząc i pośrednicząc tamę po 
łożyć może. „Różnica pomiędzy naszem stronnic­
twem a stronnictwem postępowem, z których je ­
dno i drugie zajmuje się losem robotników, polega 
w tern, że pierwsze chce dojść do celu za po­
średnictwem państwa, drugie zaś na drodze sto­
warzyszeń*. K i e f e r  z Badeniu rozwinął obraz 
działań stronnictwa w południowych Niemczech 
Tam walczą liberalni narodowcy z partykula­
ryzmem, uważając cesarza i państwo za opokę 
na której budąją. Po nim przemawia W o l f  ze 
Stuttgartu, a następnie Miąuel ,  który powiada: 
Reprezentujemy ogólno - niemieckie stronnictwo, 
które jest jednem we wszystkich głównych spra­
wach, a w drobnych pozostawia każdemu wol­
ność*. W końcu zabierali jeszcze głos: A u b  z 
Bawarji, F r i e s  z Weimaru i G o r s e l  z Lipska. 
Wyż wspomnianą deklarację przyjął wiec jedno­
myślnie.

Petersburg 18. maja. Telegrafują z Tyflisu 
pod dniem wczorajszym o przejaździe namiestn. 
ka Kaukazu ks. Dondukowa przez Kara-Bendy, 
i Tetkauei oaif j ku Merwow’ Licząc od 
Aschabadu, całą tę drogę wynosząc^ wiotbt 200, 
namiestnik odbył szczęśliwie, bez napotkania 
wrogich usposobień ze strony plemion koczują 
cych. — Gratulacyjne adresv wysłane z Hel- 
singforsu carewiczowi z powodu przyjścia jego do 
pełnoletności, napisane są w języku neutralnym, 
tj. ani po szwedzku lub fińsku, Lecz po francusku, 
a tytuł na okładce w języku łacińskim. Jest to 
drobny na pozór, ale zasługujący na uwagę nowy 
dowód, jak dbają o to Finlandczycy, ażeby przy 
każdej sposobności zaznaczyć odrębność swoją od 
carstwa, że księztwu ich połączone jest z Rosją 
tylko unją personalną. Adresy doręczone zo­
stały przez radcę stanu Lagusa i profesora uni­
wersytetu Aikwista.

Z pism petersburskich, jedne tylko Nowosti 
podają detajliczne, a przytem objektywne spra­
wozdanie o procesie Kraszewskiego, reszta za- 
dawalnia się telegraficznemi wyrywkami, z doda­
niem do nich od siebie nic nieznaczących lub 
podłych komentarzy. W ostatnim tym sensie od­
znaczyły się St. Pietier. Wiedomosti;  ucieszone 
wiadomym listem Bismarcka do trybunału, zaraz 
nieomieszkały skłamać, że i one, tak samo jak 
Bismarck, bardzo dużo wiedzą o strasznym spisku 
polskim z Kraszewskim. na czele, że redakcja po­
siada nawet dokumenta niezbite — ale ich nie 
pokaże nikomu (bardzo wierzymy) — że „wojsko­
we towarzystwo* w Paryżu ciągle miny podsadza 
pod całą Europę i ect. Notujemy to wystąpienie 
Wiedomostiej, z obowiązku dziennikarskiego, nie 
przywiązując najmniejszego znaczenia do szcze­
kania drobnych pinczerów dla tego tylko, że bry­
tan zawarczał nad Spreą.

Dnia 25. bm. odbędzie się w Kijowie pono 
wny proces Swirydowa, którego sędziowie przy 
sięgli uznali za niewinnego przed kilku miesią­
cami, pomimo iż przyznał się do kradzieży w ka­
sie 1 m jwej na 200.000 przeszło. Według donie­
sienia Nowostiej Swirydow zdecydował się wyznać 
tym razem wiele zajmujących rzeczy, tyczących 
się os ) zarządzających bankiem i z tego powo­
du całe miasto oczekuje z natężeniem tego dru­
giego procesu.

Goniec urzędowy ogłasza ukaz carski, mocą 
którego ober- i sstaboficerowie armji zrównani 
zostali w rangach z oficerami gwardji, którzy do­
tychczas byli o dwa stopnie wyżsi od pierwszych 
tak, że kapitan gwardji np. uchodził za jedno co 
pułkownik w armji (jenerałowie byli pomiędzy 
sobą równi, zawsze jednak jenerał gwardji miał 
krok przed jenerałem wojsk zwykłych). Jednocze­
śnie zniesioną została ranga majora tak, iż przy 
szli kapitanowie awansować będą wprost na pod­
pułkowników — obecni zaś majorowie otrzymają 
niezwłocznie stopień podpułkowników. — Dnia 
17. bm. w obecności cara i jego rodziny nastą­
piło uroczyste otwarcie wystawy ogrodniczej. -  
Dnia 1 . bm., jak donosi Juźnyj Kraj, zmarł je­
den z ostatnich „decembrzystów,* baron Andrzej 
Rosen, mając lat 84. Z zesłania na Syberję, na 
które był skazany w skutek rewolucji 1825 roku, 
powrócił, otrzymawszy ułaskawienie, dopiero w 
roku 1857.

Według dzienników rządowycl mj lą tu o 
projekcie do prawa o karach aa naruszenie umowy 
między właścicielem ziemskim a robotnikiem wiej­
skim. Doświadczenie bowiem przekonywa, iż wy­
padki zrywania umów przez robotników, niezmier­
nie szkodliwe dla gospodarstwa, wydarzają się 
zbyt er sto. W-*dług nowego prawa, winni mają 
być pot. gan; nietylko do odpowiedzialności cy­
wilnej, ale i do karnej, wina zaś będzie konsta­

towana zawsze, ile iazy robotnik, który igodził oraz pogardę. Niechże zatem każdy pamięta o tern 
się do zajęć gospodarczym, na robotę nie przyj- i nie zraża się żadną nieuczciwą bronią przeciwnika, 
izie i nie złoży dowodu, że przyczyną jego nie Hasłem każdego być powinno: pomijać zupełnie 

obecności były warunki godne uwzględnienia, jak drwiny i szyderstwa, a pełnić to, co mu obowiązek 
np. choroba lub śm: erć kogo z rodziny. obywatelski nakazuje, pełnić aż do ostatniego tchu

KRONIKA
Lwów dnia 21. maja.

Wiadomości osobiste. Zmarli we Lwowie: śp 
Ludwik Monnć, kapitan obrony krajowej, i śp. An 
toni Mattausz,  emer. naczelnik powiatowy, pierwszy 
w 62, a drugi w 69 r. życia. — P. Włodzimierz 
Mi lkowicz  uzyskał na uniwersytecie wiedeńskim 
stopień doktora filozof ji — Ksiądz dr. Jan Oheł 
mecki, znany powszechnie poseł do Rady państwa 
i członek Koła polskiego cierpi od dni kilkunastu 
na ciężkie zapalenie płuc. W ostatnich dniach na­
stąpiło wprawdzie polepszenie, jednakże w tej chwili 
lekarze nie robią jeszcze nadziei na wyzdrowienie.

Nabożeństwa jutrzejsze. W kościele katedra 1 
nym sumę celebrować będzie ks. kan. Turzański, a 
kazanie powie ks. kan. Podolski. — W kościele 
00 . Dominik?nów odprawi sumę ks. prowincjał 
Nowakowski, a kazanie będzie mieć ks. Jan Skału 
ba. — W kościele 00. Bernardynów sumę cele 
brować będi e ks. Czesław Bogdalski, a kazanie po 
wie ks. Symforjajt Gdowski. —» W kościele 00. Kar ­
melitów nabożeństwo zwykłe.

Z metropoljl lwowskiej. Radcami konsystorza 
z odzaakami kanonickiemi mianowani: ks. Izydor
Karatni cki  z Zabłotowa i ks. Aleks. B i l i i  cie 
wic z z Kornicza.

Wiee ruski. Pisma ruskie donoszą, że pp. Ko 
walski i Kułaczkowski starają się o wyjednanie po­
słuchania u cesarza dla deputacji w sprawie bazy 
ljańskiej. Poseł ks. Ozarkiewicz oświadczył, że nie 
przyłączy się do niej z obawy przed kolizjami, ja 
kieby mogły wyniknąć między jego zdaniem a opinją 
naczelnych władz dyecezyalnych.

Jubileusz ipo-letni założenia cerkwi św. Bar 
bary w Wiedniu obchodzony będzie dnia 25. maja. 
Ze Lwowa udają się na tę uroczystość ks- foiskup 
Sembratowicz, kanonicy dr. Pełesz i Bielecki, tudzież 
rektor seminarjum ks. Baczyński. — Jubileusz prze­
myski, poświęcony pamięci biskupa Śnigurskiego, od­
roczony do października.

Zjazd księży ruskich we Lwowie, obradujący 
nad sprawami duchowieństwa, zamierza założyć oso­
bne towarzystwo asekuracyjne dla zabezpieczenia cer 
kwi i budynków parafialnych.

Schizma. Na Bukowinie 7 Rusinów, nuuczycieli 
ludowych, przyjęło prawosławie.

Nędza. Codziennie zgłaszają się do nas nieszczę­
śliwi skazańcy losu z prośbą o zalecenie ich ogółowi. 
Nie mamy we Lwowie funduszów na nędzę wyjątko­
wą, jak Warszawa, która zawsze zdobywa się na po­
moc doraźną w nagłej potrzebie. Pozostaje nam tedy, 
sercom litościwym polpcjć te istoty przez los ciężkim 
ciosem dotknięte, Zwłaszcza te smutny ich stan na­
leżycie został stwierd-ony. Przedewszystkiem tedy 
zasługuje na ofiar: ią pomoc pan B., człowiek dla spra­
wy polskiej zasłużony, ale chory i na razie do pracy 
nlerdolny. Nie maiąc żadnych środków do utrzymania, 
znęksąy ten obrończ ojczyzny musi żywić j e d e n a ­
ś c i e  osób,; Z tych y fair z ctórych synowie uczą 
sie i; jzLoisch. z póstępe cpl fiytL, Podobnie te: 
błaga o grosz waowi Godzina p, arjf £anow - ij 
(ulica Krakowska 1. 22), złożona z 3ch kobiet, bez 
wszelkiego zaopatrzenia — i pani N., wdowa po żoł­
nierzu poJrMir ginąca z dziećmi z głodu. Gdyby się 
kto ulitował nad tą nędzą bez ratunku, administracja 
naszego Dziennika najchętniej -flaruje swoje pośre­
dnictwo.

1 tak dobrzał Na fufidup* żelazny jteatru pol­
skiego w Poznaniu złożono w redakcji Dziennika 
Poznańskiego 3 marki z następującym wierszem: 
„Ha! to sprawa belzebuba! Za mąż idzie moja luba! 
Chłopca z wosku wnet złowiła, mnie na koszu zo­
stawiła! Ha: więc zemścić się potrzeba! „Nie*, od­
rzekły na to nieba, „to komedja oczywista, niechaj 
teatr co skorzysta.* A więc dobrze — dam talarr 
niech to będzie dla mnie kara, żem się zbliżył z pró­
żnym trzosem tam, gdzie finfy są pod nosem. Że wilk 
cały, koza syta, chwała Bogu. — Abderyta.*

Nagroda usłużnośei. Przed tygodniem, jak opo­
wiada Gazeta Lwowska, stanęła między gromadką 
kobiet, poszukujących zarobku, nieznana kobieta 
wiejska, brunetka, z małem dzieckiem na rękach, 
które oddała obok stojącej zarobnicy Ąpolonji Skąp 
skiej na chwilę do potrzymania, powiadając, że się 
tylko napije wody przy stndnf Znikła jednak jej z 
oczu i nie powróciła dotąd po .we dziecię, skutkiem 
czego biedna owa zarobnica, będąca zniewoloną opie­
kować się cudzem dziecięciem, doznaje przeszkody w 
zarobkowaniu.

Festyn odbęd'._ się dnia 2. czerwca aa Wysp 
kim Zamku na dochód funduszu pomzika Kazimierza 
Wielkiego. Program bardzo urozmaicony,

„Harmonja* wykona dziś we środę 8 produkcyj 
muzycznych na Wysokim zamkn. Początek o godz. 
wpół do 6tej.

Mianowania. Rade szkolna kraj. zamianowała 
tymc: soweg*' nauczyciela Jana Koppensa w Gajn 
rzeczyWi yn nauczycielem szkoły etatowej w Gaju 
i tymczasowego nauczyciela Stanisława Papuzińskiego 
w Rozkochowie rzeczywistym nauczycielem szkoły 
etatowej w Rozkochowie.

Doniesienie nasze telegraficzne o nominacjach 
zastępców proknratorów prostujemy w ten sposób, że 
adjunkt sądowy Mieczysław L a c h a  wiec mianowany 
został zastępcą prokuratora w Stanisławowie, a nie 
w Przemyślu, a adjunkt sądowy Henryk Hayderer 
w Przemyślu, a nie w Stanisławowie.

Adjunkt sądowy Michał Czarnecki  w Czer- 
uiowcach, mianowany został zastępcą prokuratora 
tamże.

HajdamactWO. Znajdujemy w Dzień, i w Kur. 
m pod powyższym tytułem następującą 

uwagę: „Codzień niemal spotykamy się » najpotwor- 
niejszemi Zarzutami i Bzarpaniami. To ktoś łaknie 

rzędu czy obowiązku dla grosza, to głosuje jako 
kreatura zawisła itp. Szkodliwie to niesłychanie od­
działywa na bieg spraw naszych publicznych. Czasby 
już był z tego rewolwerowego wpływu się otrząsnąć,
a otrząsnąć puszczając mimo krzyki, szarpaniny i 
drwiny tego rodzaju. Trzeba raz sobie powiedzieć, 
że służba publiczna, jak z jednej strony jest naj­
wyższym zaszczytem i wielką odpowiedzialnością, tak 
z drnglej strony nie odłączone są od niej i przy­
krości. Ale uczciwe z niej wywiązywanie się, uczciwe 
postępowanie, sumienne pełnienie jej i spokój przy 
jej wykonywaniu, prędzej lub później zjedna nznanie 
całego społeczeństwa, bo jóst ono szlachetne i ro­
zumne, a nikczemnemi zarzutami obałamucić się nie 
da. Być możt, że jakąś chvWl. bawi ' ogoś szarpa­
nina, ale w końcu wywołuje i wywołać musi niesmak

życia.* 'lała ta ilustracja stosunków w ziemi Po 
znańskiej może być zastosowaną do awantur bruko 
wych we Lwowie, tylko że trzeba na obraz jeszcze 
jaskrawsze nałożyć barwy. W mętnej wodzie wypad 
ków, jakie w każdem społeczeństwie wyłania z siebie 
ułomna taatura ludzka, łowią ryby najlichsze . krea 
tury. Upadła kasa zaliczkowa w skutek malwersacj: 
dyrektora, której ducha dodawała opieszałość czy 
ograniczoność prezesa czy też rady nadzorczej, a już 
wśród jarmarcznego zgiełku prokuratorowie morał 
ności piętnują całe społeczeństwo kryminalnym zna 
kiem zbrodni. Katonom tym rozchodzi się władnie o 
podkopanie zaufania do wszelkiej pracy obywatelskiej, 
do każdej instytucji publicznej. Są to anarchiści w 
najgorszym stylu. Każde ich wystąpienie psuje naj­
świętszą sprawę i uniemożliwia najuczciwszą kon­
trolę. Czemuż wtaściwie przemawiamy o nich w liezbij 
mnogiej ? Prasa lwowska niejednokrotnie otrzymywała 
z prowincji zapytanie, dlaczego prócz pogardy nie ma 
innego wyrazu dla koryfeusza tej bezczelnej denun 
cjacji, jaka błotem obrzuca wszystko w kraju, jaka 
.a winy i zbrodnie znikczemniałych jednostek zwala 
odpowiedzialność na całe warstwy i na całe stany 
Owoż wyjaśnimy powód. Dlatego, że ów Katylina 
sam jest patentowanym złodziejem i oszustem, któ 
rego w sądach polubownych przekonano, że jak rze­
zimieszek okradł ubogą rodzinę, który w wagonie 
kolejowym jak bandyta ograbił biedną guwernantkę, 
który przemysłowcom jak rewolwerowicz przesyłał 
odbitki szczotkowe pamfletów, który jak sykofanta 
żyje siłą presji i groźbą donosicielstwa, który bywał 
za drzwi wyrzucany, w poliozki bity itd. Każdy 
punkt może być na zawołanie udowodniony, a umie 
szczamy tę notatkę w chwili dzisiejszej dlatego, że 
są jeszcze ludzie, którzy się liczą z ulicznym 
rykiem tej z uczciwego towarzystwa dawno już wy­
rzuconej kanalji.

Galicyjskim lekarzom powiatowym, którzr 
w roku 1878 przy organizacji publicznej służby sa­
nitarnej w myśl ustawy 1870 r. stale na posadach 
swoich zostali ustanowieni, wliczane będą postano­
wieniem cesarskiem z dnia 6. maja lata służby, spę­
dzone w charakterze prowizorycznych lekarzy powia 
towych, przy wymiarze ich własnej emerytury, jako- 
też pensyj dla ich wdów i sierot.

Zarząd Towarzystwa oświaty luaowej dla Lwo 
wa i okolicy utrzymuje 38 biblioteczek wiejskich , 5 
czytelni i 2 wypożyczalnie, w których w ogólności 
jest w ruchu około 6000 tomów. Przy szczupłych 
swych dochodach Towarz. nie może żadną miarą za­
spokoić olbrzymio roL wijaj ĉej się obecnie w masach 
ludowych po wsiach i miasteczkach ehęoi do czytania, 

nie jest w stanie mieniać często raz przeczytanych 
kompletów sy !>ii?lio czkp^h i zasilać je nowemi książ 
kami. Z tego powodu zwraca się ęiniejszem zarząd 
Towarz. oświaty ludowej dla Lwowa i okolicy do o- 
sób przychylnych celom naszego Stowarz., ażeby ra­
czyli wszelkie przeczytane już książki i komplety 
csasopjsm oparowa, podpisanym a zarządowi na rzecz 
utrzymywanych prinz nas łńkliotepgbk, wypożyczalni 

czytelni Mogą to być dzieła także niekoniecznie 
w stylu popularnym pisane, gdyZ mniej stosowne dla 
czytelni naszych dzieła wymienimy na odpowiedniej­
sze. i  askawr darv prosim składać albo u podpina­
nego prezes, w, Bibliótec w M l Jm.: Ossolińskich 
albo j  & skrętaka w biurze dyrekcji szkoły miejskiej 
4 . Konarskiego ulica falową 1. 4 , ” wreszcie w 
'się irni Polskiej pr-/ placu Halickim. Nazwiska 

dawców ogłaszane uędą w pismach publicznych.
Od zarządu Towarz. oświaty Indowej dla Lwowa 

okolicy.
Lwów. 20. maja 1884.

Dr Aleksander Hirschberg, przewodniczący.
Walenty Kowalówka sekretarz.

Pospolite ruszenie. Dzięki usta' memu ciepłu 
mnóstwo osób w Królestwie Boiskiem prrvspiesza wy­
jazd swój na letnie mieszkania i do miejsc kuracyj­
nych Dowodem tego natłok interesantów, jak i Kur, 
Warsz irawdził w biurze paszportowem S7 ogóle 
ruch wyjeżdżających jest obecnie daleuo żywszy, ani­
żeli w r. z. o tej porze.

Wypadki. Jan Stein, murarz, liczący lat 64, 
złamał sobie rękę nrzy budowli na placu Kraków 
skim, a zarobnica Katarzyna Witkowska prawą nogę 
przy rozbieraniu komórek.

Poiar w gminie powiatu rudeckiego Nichowi 
cach, zniszczył przy siluym wietrze 24 gospodarstw 
ze wszystkiemi zabudowaniami, narzędziami rolniczemi 
i resztą zapasów zboża na przednówku. W plomie 
niach ntraciła też niestety życie 15 -letnia dziewczyna 
Pazia Pańczyszynówna, która od kilku miesięcy, le­
żąc w łóżku chora, nie mogła jnż być z płomieni 
wyniesioną. Śledztwo wykryje dopiero przyczynę tego 
nieszczęścia. Zawiązał się, jak donoszą do gazety 
urzędowej, na razie komitet pod przewodnictwem A. 
Szczepańskiego z Laszek, dla zbierania składek w 
powiecie i niesienia pogorzelcom doraźnej pomocy. 
Namiestnictwo na pierwszą wiadomość o tej klęsce 
udzieliło 1 O *1- zapomogi dla pogorzelców.

Wydział Towarzystwa „Przymierze Brac!* po­
daje niniejszem do wiadomości, że znpełnie bezinte­
resownie pośredniczy prray obsadzaniu posad nauczy­
cieli prywatnych tak we Lwowie, jak i na prowincji. 
Osoby poszukujące nayczycieli prywatnych, ównież 
i kandydaci na takie p tsady winni adresować doty­
czące zgłoszenia do Towarzystwa „Przymierze Braci* 
we Lwowie, nlica Hetmańska 1. 24.

Wykaz Inspekcji dyrekcji policji z d. 20. maja.
Skradziono pani A. D. w kościele katedralnym z kie­
szeni portmonetkę z kwotą 65 złr. i naparstkiem 
srebrnym; panu Leonowi B. pod 1. 21 ul. Stryjska 
srebrny zegarek kryty anker z srebrnym łańcuszkiem 

złoty pierścień z niebieskim kamykiem wartości 
20 złr., a pani Beile Binder czarną mantylę wart.
10 złr. i białą cnusteczkę znacz. B. B. z wozu. — 
Pani M. W. zgubiła kartkę zast. zakł. zast. i kred.
1. 9804, a pani J. Z. zegarek złoty damski remon- 
toir wart. 50 złr. w drodze z Jezuickiego ogrodu do 
ul. Ossolińskich — Na ul. Krakowskiej znaleziono 
męską koszule 1 — Aresztowano Jana Bilińskiego za 
kradzież i Marj< Kołodziej z skradzioną w kościele 
katedralny -  liemiecką książką do nabożeństwa w 0- 
zdobnej okładce z nap.: „Oesers fistetische Briefe.

przez M a la n k ie w ic z a , uwięBióLego o' zamach z 
tetardnwy na gmach policji, w którym tenże wzywa 

członków komitetn anarchicznego do powtórzenia za ­
machu, a to znów przeciw organom bezpieczeństwa 
publicznego

Profesor dr. Michał B o b rz y ń s _ i  wypracował 
plan nauki, oraz statut dla szkoły rysunkowej prey 
muzeum techniczno-przemysłowe ,̂ i ma przedstawić 
go Radzie miejskiej celem jak najprędszego wprowa­
dzenia w życie, orar zajęcia profesora p. Barabasza, 
sprowadzonego w tym celn z Wiednia.

Dziś rozpoczęła się rozprawa karna przeciw 28 
włościanom o zbrodnię oszustwa dokonanego przez 
sfałszowanie podpisów na wekslach, przedstawienie 
nieżyjących osób itp. nr izkodę instytucyj finanso­
wych w Bochni. Rozprawie przed sądem przysięgłych 
Drzewodniczy rodca sądu kraj. p. Ebuer i ma rozprawa 
ona potrwać 8 — 10 dni; o wyniku jej nieomie- 
ikam donisść.

Nisko 17. maja. Do Rady powiatowej w Niska 
wybrani zostali z większych posiadłości pp.: Ferdy­
nand hr. Kompewłaściciel  dóbr, Henryk Lewicki, 
właściciel dóbr, ks. kanonik Grod‘ ki, Alfons hr. 
Mniszek, Władysław Komorowski, właściciel dóbr, 

*n Komorowski, właściciel dóbr, Oliwier hr. Res- 
singienr, właściciel dóbr, Klemens Kostheim, były 
adwokat, tyolf Birnbaum, właściciel dóbr, Hechel 
Hirszfeld, właściciel dóbr

Warszawa 17. maja. Otrzymaw«zy pozwolenie 
na postawienie trzeciego teatru, dyrekcja ma się obe­
cnie porozumieć z głośnymi finansistami tutejszymi, 
a amatorami sztuki dramatycznej, nad sposobem zgro 
madzenia funduszów, potrzebnych na rozpoczęcie i 
wykończenie projektowanej budowli, która najmniej 
pół miljona rubli kosztować bę ;i<.

Wczoraj w południe po poświęceniu lokaln przez 
duchowieństwo prawosławne, nastąpiło otwarcie filji 
Banku państwa w Tomaszowie Rawskim. Dyre» orem 
tej filji jest p. Jureniew, który przywiózł z sobą re­
sztę urzędników i woźnych, należących do tak zwa­
nego artielu. Władze na akcie otwarcia i na przy­
jęciu renrezentowane były przez gubernatora piotr- 
Kowskiego, rz. ideę stanu Zinowiewa, wiceguberoa 
tora von Essen, i prezesa Izby skarbowej piotrkow­
skiej, Sztange. „Obru«jenie“ więc kwitnie!

Wiedeń 20. maja. Akcjonariusze pogorrałego 
Stadtteatrn postanowili odDudować teatr.

Stary wiarus. O świeżym 1 gonie jednego z naj­
starszych wiarusów, niegdyś towarzysza wypraw na­
poleońskich, donoszą z pod Włodzimierza wołyńskie­
go. Sp. Ludwi k Grisela były wachmistrz ułanów księ 
cia Józefa Poniatowskiego, dokonał dnia 5. maja sę 
dziwego żywota we wsi Koćmierzyce, pielęgnowany 
z wielką pieczołowitością przez panią Z , której ro­
dzice jeszcze dali u siebie weteranowi zasłużony spo­
czynek. Ludwik Grzelak, jako 20-letni ochotnik, syn 
mieszczanina z Uściługa, wstąpił do wojska w rokn 
1807, w czasie szturmu Sandomierza ; w dwr lata 
ioźniej, cięty pałaszem austrjackim w głowę, otrzy­
mał stopień wachmistrza, r  ielny wachmistrz oęjbyi 
całą kampanię w ro_u 1812, w które odmroził so­
bie nogę tak, że musirni mu ją amurtowrć, był za­
tem zniewolony porzucić zeregi i wróc'ć w rodzinne 
stropy. Przez długi ;̂an stary ywuj j kaleką o 
kuli zajmować sję dulogowaniem i kontrolą tratew, 
spławianych Bugiem, aż nareszcie w roku i 842 zo­
stał wzięty w charakterze rezydenta przez p. ma. 
-zatka Z. do Koćmierzyc i tu przebywszy lat 42 
.achownjąo dc istotniej chwili wszelką przytomność 
umysłu, w 9 roku żywota doKonał. Pokój mul

Kraków 19. maja. (Łowy 'prezydent sądu kra­
jowego p. Zborowski. Yykrycie nowąi korespon­
dencji w zakładzie karnym. Projekty statutu szkoły 
rysunkowej profesora dr. BóbrzyńsUego. Rozprawa 
kama). Według wiadomości 2 Wiednia mianowany 
prezydentem sądu krajowego w Krakowie poseł, p. 
Ignacy Zborowski ,  uwolniony został dnia 15. bm. 
od czynności radcy najwyższego trybnnału; objęcie 
ni iędowania w Krakowie ma nastąpić dnia 22. bm.

W dnin dzisiąjszym podczas pory południowej, 
przejęty został przez zarząd więzień list, lapirny

Wiadomości literackie i artystycziie.
Teatr. Dziś benefls panny Felicji Stachówi-  

czównej  w niegranej dotąd komedji Swiderskiego, 
„Nowy dziedzic.* Powtarzamy doniesienie dla 
tej części publiczności, która jeszcze nie rozchwytała 
biletów. Panna St., znajdująca się w rozkwicie nie- 
pospospolitego węgo t l̂ęntu, prwitana będzie owa­
cjami, na jakie w znpełności zas nguje. Intelige yi 
stołeczna, ktpra się składa na kasowy trynmf uln- 
bieńców galerji, w wyższym je.aęze stopniu powinna 
oddać hołd ngnapia artystyu, ąjmującoi w lwor" jkiej 
hiegarchji scenicznej stanowisko ęarówno wybitiie, jąk 
i sympatyczne.

* Jutro wę czwarte! po poiudniu po raz trzęci 
„Orlica,* wieozirem po raz czwarty: „Książę Łobuii, 
opera komiczna w 3 aktach Maurycego Falla.

* Rozdano do nauki role z najnow zej komedji 
Wincentego Rapackiego p. t. „Odbijanego,* w której 
główną postać starosty Kaniowskiego odtworzy p. 
Zboiński.

Przeglądu sądowego i administracyjnego Nr. 20
zawiera: Dr. Ernest Tlll. O rzeczach jako przedmio­
tach praw prywatnych— Przegląd tygodniowy (O no­
weli tabularnej, sprawozdanie dra Bindera) — Pra­
ktyka sądowa — Orzeczenia Trybunatu admininij-acyj- 
zegc — Korespondencja : Dwie ilustracje dr projeHn 
noweli do § 7. ordynacj' adwohachjęj — Zapiski liter 
.•ackie — józefat Zit -acki (Wspomnienie pośmier­
tne) — Wiadomości urzędowe — Ogłoszenia urzędowe 
i prywatne.

Dzieł poetycznych i dramatycznych Fr. Schil 
lera, ilustrowanych przez zzakomitych artystów a na 
kładem księgarni Altenberga we Lwowie, wyszło do­
tychczas 14 zeszytów; z tych ostatnie dwa, tj. 13. 
1 14. zawierają dokończenie „Zbójców* i początei 
„Marji Stuart*.

Z izby sądowej.
ZłOOZĆW 12. maja. Dziś odbyło się w sądzie 

tutejszym przesłuchanie tak oskarżony 1, jak i świad­
ków w sprawie sporu religijnego, jaki niedawno temu 
powstał międsy Rr inami a Polakami w gminie 
Małe Lackie.

Na czele Rusinó* stoją jako oskarżeni: Konrad 
Z a c h a r c z u k .  gospodarz i właściciel sklepiku, w 
którego domu odbyw pj się schad i i  i narady w celu 
„wyswobodzenia nciemiężonąj Rusi*, dalej Muryn 
Hryńko i wielu jeszcze innych. Z Polaków wystę­
pują: Jó*ef J a n i e c k i ,  kowal, i Gabryel Mazur ,
gospodarz.

Cały spór i niezbyt błogie jego skutki, któr 1 
zap rowadziły agitatorów aż przed sędziego, p. Gar- 

>lińskiego, był w Małem Łąckiem od dłuższego cza 
sn podsycany. Rusini pouczani widocznie przez kogoś 
„mądrzejszego*, przy lada siosobności występowali 
nieprzyjaźnie przeciw Polakom . aż wreszcie po dłu­
gich a częstych naradach, które się odbywały u Za - 
charczuka, przyBzli do tego pruekonania, „że u łat ,u- 
ników Pan Jezus jeat niechrzozony, bo Polacy nie 
obchodzą Jordanu.* Przekosanie to głośao wypowie­
dział Z a c h a r c z u k ,  a za nim powtórzyli chórem 
jego przyjaciele.

J a n i e c k i  i J n z u r  wj itąpili wówczas w 
obronie ręligji, dounjąc, że chyba .chyzmaty a nie 
Rusii może coś podobnego powieujieć.

Ztąd wywiązała się długa a niezbyt czuli jS *
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sprzedaje

AUGUST SCHELLENBERG
DOM BANKOWY I KANTOR WYMIANY

we Lwowie. 1764 1—0

Apteka RUCKERA we Lwowie
poleca

Preparaty t  gumy I wyr by aaosikowe dla potrzeb 
chirnrgioznych i innych podobnych (2)

Mmtm, f U v ,  oW aiM pHaob! iipyap. 
h | b b  i radjkalnU alf I w ą  piwa młycł.

HEBŁEK
Uh tim piM ew na aknkwesnoić ip n w d m ą 

była tO m y  na 100 wypadków p n n  najmako- 
m itm b  lekany specjalistów we wuyatUflh 
•Urpianlach p^eheiaa, nerek I kanałów v x f 
nowych. Flakon 1 10 pigułek wysyła ałąA 
po ■sdeahinin nufi*?afti pi^doftankowego pod 
adreoem: Apteka ROCH ER, 1* nil ca Pezróe (Tem­
pie), w Parytn. Broasu o chorobach p^ehena 
■awlerająoa 1S wspaniałych tablio anaiomics- 
nyeh kolorowanych, ■ dodatkiem badań o cho­
robie enkrowaj, wysyła siąjtmsso, pod opaska, 
■a nadesłaniem Jednego franka w mandar.le tub 
markach pocatowych.—We Lwowie w aptekach 
P. P. MlkoUscha i Knyianowaklego. W  Krako­
wie w aptekach P. P. Trascsyńskiego, Redyka 
fl Wiśniewskiego. W Warssawie w aptekach 
P. P, D-ra F. Heinricha, Barcsa 1 w składach 
tpteoanyek P. P. Splessa i MrosowaUego.

IN o j  l e p s z e

P arkiety i posadzki
z desek „w rybie ości“

wyrobu 1810 1—1

1-siej t r a p e j  narow i la iin ti nariietów
w Kamionce Strumiłowej

poleca i zamówienia przyjmuje

August Schellenberg
w e  L w o w i e .

KĄPIELE SIARCZANE<1 wielfi. ri jśnó»dca ń i o 
1 liczuyrh uaa*ń i oiec*

ullea Piekarska I. 2 1 ,
ro >oozV się kura do egjaminów na Je­
dnorocznych ochotników i do wszyst­
kich c. k. Zakładów wojskowyoh z duiem 
|. marca D. r. Instytut utrzymuje ti cte 
pensjonat 1 przyjmuje uczniów aozeszoza- 
joych do MkóJ średnich publicznyoh.

F. KOESTLICH,
lyrektor Zakłada, przyjmuje od godziny 

6. -7. po południu

dr. Tolczofa,
jako wypróbowany najlepszy środek

na reumatyzm i gościec.
Oena flaseld 1 złr.

Oprócz tego utrzymuje na skła* 
dzie wszelkie środki zpecyficzne, 
krajowe i zagraniczne i przyrządy 
chirurgiczne, jako też towary apte­
karskie. 1760 10—16

w e  L w o w i e ,  w  Rynku 1. 42
poleca i rozseła pocztą franko

w woreczkach 6 kilowych j 
Wio żółta pospolita 
Santos ,ółta, czyste zdrowe ziarna 
Colomt^a żółta, duło ziamą . 
*om|ngo blada, dobra W aaku 

. Portorlka zielona, woale iobr« 
™olaha- perłowa, * . »

■ kognayra zielona, dobra 1 aro­
matyczna ,

’ Koba ciemno zielona- moono aro- 
, matyozna
Ceylon plantacyjna, flrobpiejs f̂t

► Ceylon plantacyjna, rubsza szla- 
y cbetnr ...............

Honduras zielona, bardzo dobra,
► gruba .  .................................
, Jamajka zielona, szlachetna aro­matyczna .................................
► JaW* biała, aromaty ozpą słaba , 
 ̂ n złotawa „ b t
IHoka arabska, silna aromatyozna 

►Perłowa Ceylon szlaohetna w
- smaku • • • • ■ . ...................
Henado brunatna najszlachetniej-
 ̂ SB© . • •
. St. Jag Cnba zielona, nąj- 

I  **la' etniąj»za..................  , .

N ie  m a  j u ż  b o l u  z ę b ó w ,
l z t o  u ż y w a .

Eliksiru do zębów (Elixir dentifrice)
W I E L E B N Y C H  O O . B E N E D Y K T Y N Ó W

pochodaąoy z opaotwa w  Soulao, 
roku 1373 przer przeora PIOTRA BOURSADD, a wyrabiany

© exj.3T  ł ę Ą p le jJ . :
W »nna porcelanowa z tuszem i bielizną l złr. - ..t 

■ marmurowa , . — „ 9u ,
, cynkowa * t — , 55 ,
w metalowa » , — .  40 ,

Otwarte od fl. rano do 10. wieozor.
Kąpiele słodowe, żelazne, siarczane, mydlane, tudzież hydropa 

tyczne sporządza się na żądanie. M96 62
Również dostaroza się kąpiel do domi

Do abonamentu na 10 kąpieli dodaje się d ra biletj rolne

W ny Med. Dr. Wenąjity Piasecki
ordynnje codziennie od godziny 5 . do 6 po południu.

wynaleziony w 1 . . . n „  „  - -obeome przu- przeora Dom. Maguellonne.
Nieporównany ten środek do czyszczenia i konserwowania zębów, 

wzmacnia dziąsła, niszozy osad kamienny, chroni od psucia się zębów i wzma­
cnia emalię takowych. Oddechowi przyjemną woń nadaje. Eliksir ten prze­
wyższa dobrocią swoją wszystkie inne wody do zębów i dla tego zalecany 
i nżywauy je** przez wszystkie wyższe towarzystwa w świecie.

Cena flaszki % franki, 4 frk. i 8 rk. Proszek 2 frl. P«*» f  frk- 
Agencja główna w Bordeaux (Franoia); Seguin, 3 -ue Haguc-ie. W e Lw o­
wie w antekąch pp. Miki las. iha, Krzyżanowskiego, Nihlil- J we razyatkich 
magazynach perfum i aptekach 1608 16— 16
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m a r e k

do w ygrania.
Taką ogromną sumę wynosi r en- 

tnalnie, gdy- ; osłnży szczęście główna 
wygrana hamborskif' loterji pienię­
żnej, zagwarantowanej całym majątkiem 
państwowym. . i , ■ p

Loterja zawiera _ 50.500 wygra­
nych do wylosowania w "sdmi. od­
działach. W ygrać musi więeej nić 
połow a losów . Żadna loterja nie 
przedstawia szans tak pomyślnych. 
50.500 wygranych podzielone są jak 
następuje:

. po 300.000 marek 
po 300.000

1 premja
1 wygrana .
2 wygrane . 
1 wygrana . 
1 wygrana . 
I wygrane . 

1 wygrana . 
5 i ■ 
1 .rygrana .
5 wygranyoh 
“i wygrane .

26 wygranyc h 
66 wygranyoh 

106 wygranych 
258 wygranj ch

6 wygranych 
516 wygranych

1086 wygranych
60ji9«*W cŁ
33 wygrany cł 

29020 . /granych 
19810 wygranych

po 
.po 
. po 
. po 

pc 
. pr 
. pc 
. po 
.po 
. po 

10

• P''
pc
po
pc
po
po
:

100.000
90.000
80.000 
10.000 
60.000 
5O.W0
30.000 
! >.000
15.000
10.000
5.000
3.000
2.000 
1 .5 0 0  
1.000

500
200
15i

145

.4 * ^  A -4. —
przybędę w pierwszy, h 
dniach lipca aa sezon 
kąpielowy, zaopatrzywszy
mój magazyn w najm o.   _
dniejsze paryskie stro- i e  ,

je  i k-Mi ty plac M arjacki 1. 10.

1
P Ńm m .'p ę y y y y f f f  W

B ^ *  Sław ny na św iat ca ły ! * ^ 8
jedyny w swoim rodzaju, wy próbowany n i e z l i c z o n e  r a z y

nowy zamen ki proszek Fr. Palma
p r z e ć  w k o  o w a d o m

(transatlantic Insect powder).
mieć go za jedno z proszki sm zwyczajnym przeciwko owadom

Używa go Bię z najlepszym skutkiem celem zupełnego 
wytę enia (za pomocą umyślnego w tyn. celu rozpylacza) 
wszystkich owadów, jako to : pluskw, tarakauów, moskali, 
mrówok, pcheł, much, itp.

SOF" Prawdziwy tylko z nary iowaną ta na boka marką 
ochronną na każdej paszce.

Odprzedającym adziela się znacznego rabata.
Składy w handla pp. Karola Klimowicza, St. Markie­

wicza, Karola Bałłabana, w Towarzystwie spożywozem i w aptece p. Zygm. 
Ruckera. _ 1841 1—5

Zamóirenia przyjmuje reprezentant jeneralny
•T. R e i b s c h e i d ,  we Lwowie.

po 124, 100, 94, 67, 
40 i 20 marek.

Cena losów jest oktanowi on* przez 
rząd i wynosi dla sddz.ałn pierwc igo: 

złr. 3*50 za cał; loi oryginalny.
„ 1*15 za pół-losu oryginalnego
„ —‘90 za ćwierć losu oryginalnego. 
Pr imy zamawiając nadsyłać przy- 

saleiae kwoty w han tośacb b anstrć- 
węgierskich mar-ach pocztowych; naj­
dogodniej przesyłać za przekazem po­
cztowym.

Do zamówionych losów dod‘ jemy 
jeszcze urzędów/ program ciągnienia, 
z ktć ego iiićć — iUfloBlidną ewi­
dencję. ■’  .żęliby Vóre- u z odbioruow 
nie konwenjewał - program ciągnienia, 
gotowi jesteśmy wziąć losy ląpcywrjót 
przed rozpoczęciem ciągnienia i zw ó 
ció pobrane i nie pieSądza.

Nazwisko każdego zamawiającego 
by? c itychniast zap: ywa ie w eie- 
strach —ych i każd ~łs ściciel 1 .a 
otrzymuje- po iżden ciągnieniu bez 
nrgensu ze irej strony, urzędową listę 
ri jęa. nią.

_  Wypłata wydanych następuje po 
pE3t<ł8in ciągnieniu pod kontrolą pań­
stwową.

Firma nasz i istnieje od lat 70 
z górą, a w tym przeciągn czasu wy­
płaciliśmy w . w. główne wygrt* s 
po 260.000, 100.00 I, 80.000, 60 000, 
40.QQ0.maBBłrJłd.-i. utrwaliliśmy przez 
to szczęście wi* ln rs.dzią, Częst" ryzy-

i ®
pewny, je— . r o r ecz! sm, 
szą zakupieni za, .kilka guldenów losu 
loterji g wsaąr iwanej pttez - pwA.t?^ 
przedstawiającej tak ogromne szange, 
w której ewenfnrlnie zyskać moimi i 
wielbi kap;'*- ’  Ze względu n» wielki 
odział, jakiego «rod siewać się należy 
na pewne ? tooec tej.'1 fetji na&stwowej, 
nprt _amy o j*k najapteazniejsze nądś
s£ ió zamówień, a w każdyri razie to$
później jak i r Z l i . , -  . . Z .  !™*

dc 3 0 . snąja tó84, ‘. ;
ażebyśmy jeszcze.) prz eiągnieniem 
byli w stanie wykonać „ ze .2 . zlec" 
nia punktu ini i dokładnie.

Uprasza się o a sowanie lajfto- 
wień wpre t d' "es. 1657 2-r-IS

Jsenthahf £ Co.
Hamburg

Ważne dla

WŁAŚCICIELI CEGIELŃ i WAPIENNIKÓW,
którzy zamiąrzają urządzić piece kom órkow e, p ie r '“ i nlowe i płomienne 
(patentowanego sy. tema W ojaczk i), c łkc—ite cegielnie, wapienniki i ce­
mentownie lub chci„ oddać wyrób mateijału w drodze mowy, następnie, 
k frzy chcą zakupić ] -asy do cegieł dla ruchu ręcznego, końmi i za pomc .a 
pury do zwykłych fiegleł, surówek do nudwania ur~ wy: do kanalizacji, loka 

mobil i machin parowych, w jgóle wHzelkie inne narzędzia.
Moje piece pierścieniowe zaoszczędzają 60 do 10 proeent paliw a, piece 

płomienne 40 do 50 procent przy 100 > sztuk cegieł. Za równie wypaloną 
izystą i dźwięczną cegłę ber ułamków poręczam.

Wykonania powyższych przedmiotów, tudzież dostarczania planów, koszto 
rysów  przyjmuję celem natychmiastowego punktualnego uskutecznienia. Prospekta 
i polecenia przez biuro techniczne szczeg iłowo dla cegieł, cementu, wapna, towarćiw 
glinianych, zakładów fabrycznych i paleuiskowych 1847 1— 6

J. H- Wojaczek w Wiedniu, Favoritenstrasse 58.
siu*1 "«i - - • ...... .I .  . Jedyny Meda. przy’ aapv tśjTnaustryi na wystawie poważ, w Paryżu .

’  śg/i 1878 r. otrzymanym został prze. p. DAUBIN s jt t f

'W  K A P p i '  D A W 1  m*  lepszy od wszelkich innych do T r u c ia  M uch, O w ariow
Dla przekonania się o tóm, dosyć zrobić próbę z jednym arkuszem i porównać z papierem  ̂

innego fabnrkauta. Powodzenie tego papieru iesi dowodem jego skuteczności i wyzszosci na*} 
lene. Jest ta produkt bardz*4ani. Bez trucizny; a za:óm mogący byó sprzedawanym przez każdeg- 

kupca. — Sprzedaje się w ryzacb 500 arkuszowych, podzielonych na paczki z 25 arcutzy 
(do sprzedaży po 5 centów za arkuazi. ~

W WAJMSAwn : w Aptscs p. D. r. H k lH B IO H A . w  Bjll: : w Aptece p BKYHD2Y
. -  .  , we L w o w ii ; w A p ie« A M IK O Ł A łO H / |

i .  Kśakowib : V aptekscb op.’ TK l rOBYMWIICtO .JDTKA. :J
POMfESZKANIF

i  świeM iwit
składające się z 10 ładnych obszernych 
pokoi, z trzeeh kuchni, stajni na kr 
nie i w ozow ni w  Z abrzy ;rzy ćwierci 
mi1 d Lwowa za rogatką Zieloną ni lato 

:y aemi warunkami do najęcia. 
Łaskawe zgłoszenia upr; sa nadsyłać 

ipklpod adresą: M. Banm dzierżawca w Zu- 
b*0f poczta t>wć r. 1843 8— 8
u s  ; t-----------------------

F osss^ łJ co .ję
ratyBowanego koucypienta.

W ięckow ski, notarjnsz w T rnowie.

~Tr~! Mm kniWoTB
w  wielkim w yborze, poleca handel

F. K N ^ U ^ R A
|pod „Złotym Lwein“, pi- ': Kapitulny 1. 2.

najdelikatniejszej roboty

1 siarjBtti saWsile
dostać można w magazynie 
„A la yille de Paris“  we
Lwowie przy placu Halickim 
pod 1. 2, obok handlu spe- 

cjalitetów. 1838 2-0

R e a M ó  i  B a s i ó w c e
211/, morga obsianego grunta, z domem 
mieszkalnym, stajnią i dwiema stodółkami 
jest z wolnej ręki z inwentarzem pod ko- 

rzystnemi warunkami do sprzedania. 
Bliższa wiadomość w miejsca u J. O. 

poczta Nawarja. 1814 3 -3

Krawiec męski
uczuwać się dający brak dobrego i zdol­
nego krawca męzklego w  R zeszo­
wie, zachęci może którego z większego 
miasta, do stałego osiedlenia się w Rze- 

lowie, a przy chętnej i rz stelnej pracy 
zapewnić sobie może dobra egzystencję

Stachiewicz & Abrysowski
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eesauMttinN*-- ’ * • m m *l a  sezon wiosenny i letni:
M aterje wełniane,
J edwabie,
Aksamity,
Kaszmiry,
Batysty i satyny, 
Fulary i kretony, 
Zefiry,
we wszystkich mołebnych wyrobach 

po najuntórkorfaiisżych cenach
■m

STACHIEWICŁ i 1 B B M S H
Bazylego 1 owarrlcKiego N astępcy 

we lwowfe.|Hynek I. 32.
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L a w ó w , w y r e k  1 .  3 3 .

koni, bydła, m aszyn i narzęd 
rolniczyoh, odbędzie się w Hnizdy- 
czowie obok Żydaczowa dnia 4., 5. 

6. czerw oa b. r., z powodu wy­
dzierżawienia tychże dóbr

d «  s k ł a d u
Rozseła »T*s pocztą : koleją po nadesłaniu zadatku. 1760 9 0

Zlecenia

na giełdę wiedeńską i paryską
wykonywa się najpunktualniej i udziela się jak najsumienniejszej rady 
co do lokowania kapitału, jak również pod względem operacyj spe­
kulacyjnych. Informacje wszelkiego rodzaju gratis i franco. 1842 1—8

Bank u. Oomissions-Geschaft

S. ROSENRLUM
Wien, I. Kolingasse 10.

SNF~ Telegram y: Rosenblum, Borse Wien "9B

i
i
l
■
■
:
i
:

!
PUSTOMYTY.

Tamże zeszłego roku używając łaźni parowo-siarczanej, uwolniłem 
się od astmy, a to mam radzie i prowadzenia w  zastosowania W ielm o­
żnemu Doktorowi eonowi Nowackiemu *,awdzięczyć; — co  w ięcej kil' 
kakrotne pojprzedmie wyleczenie m ojej rodziny. Teinnż zakładowi ką̂  
pielnemn wśród wielu sprzyjających okoliczności, miłe a staranne ob ­
chodzenie się Wielmożnego gospodarza z gośćm i, w ięcej dodaje nrokn, 
to też za to wszystko jn ż  dawno publicznie podziękować mi wypadało, 
co  czynię obecnie. 1345 2 - 3

J ó z e f  G r y c z m a ń s k i ,  pocztnństrz.

W e wszystkich, księgarniach 
jest do nabyela

M re u t  Ko Indowi Dfdła
opraoowany priez

- A -  P O P I E L A
i polecony przez pisma fachowe, 3 tomy
p n e n ło  60 arknmzy drako < liozaemi illu- 
stracjami. Cena całego dsieła w trze ih 

tomach &  złr.
Główny skład w księgarni

H. A L T E N B E R G A
dawniej RICPTERA we Lwowie.

Opalany fotel Weyta 
je s t  najpraktycznie szym 
aparatem kąpielowym. Za 
3 cnt. ma się ciepłą ką­
piel. — Dotąd sprzedano 
1000 sztuk. Cenniki gra- 
ti«, T^kże na wypłatę 

itnjni. u. W ey., t  k. ̂ rivr-1 jh ..' Wian, 
Karntnerring 17. Opalane w  1 ny, apa­
raty tuszowe, sk ynki na lód i t d. 
K o z a y i k a  n a  w f  i c J «  k * n E j iv

!!Ważne dla Panów Inżynierów!!
i przedsiębiorców budowy.

Taśm y m iernioze: ang. patent, wpuszczane drutem i bez tych­
że — długość na 10, 15, 20, 25, 30 mtr.

Calówki skłudane — ze sprężyuksmi i bez.
Lenijki z  poaziałkam i długie na 20, 30 i 50 ctm.
Lenijki trójkątne z 6m« miarami.
R eisceigi patent, francuskie, szwajcarskie i berlińskie — oraz 

wszelkie specjalne instrnmenta do rysunków pojedynczo do 
nabycia.

Papiery rysunkow e n» metry w rolach — białe, szare i koloro­
we •# różoy<h giubościacb.

Papiery rysunkow e na arkesze — Finmańskie, Watmunna, 
Zfcndersa i inne

Ealka płócienna prawdziwa „Ssgar. “ 1798 3-4
Kalka papierowa na metry i arkesze.
Farby wodne (akwarelowe) w laska 1 i guzikach—oraa pół n lęn- 

kie w tubach i franc „Bourgeots* w szklanuych miseczkach.
Tusze prawdziwe chińskie — R eisbrety — Trójkąty zwykłe, 

metalem wpuszczane i kauczukowe — K rzyw ki — R eiszyny. 
P luskiew ki — R adyrki — O łówki Fabera 1 Hjrdtmutha — 
Pęzle w różnych jakodciach, Atram enty w różnych kolorach.

P o le c a

S e y fa r łh  & O yd y ń sk i
Skład papieru, galanterji i dzieł sztuk pięknych w e  

Lwowie przy placu Marjackim.
Ceny najprzystępniejsze

M aterja na garnitury
tylko a dobrej trwalej wełny ow czej, dla mężczyzn średniego wzrostu 

3'10 m etrów na jeden gari Dur.
Za złr 4*96 w! «. z dobrej wełny owczej;
„ n 8-— „  „  z lepszej wełny- owcLej; , .
B 10 '— „ „ z delikatnej jłny owczei;
„ „ 12*40 „ „ z całkiem delikatnej wełny owczej.

Pledy podróżne sztuka po 4, 5, 8 i 12 złr. Materje na bardzo deli­
katne garnitury spodnie, zarzutki, surduty, pł».~,zr 0(j  desz-iza, tyfle, baje, 
commis, kaEoi—.rkiy, .ze wio ty, trykoty sukna -damskie i bilardc we, peruwjeny, 
doskingi DOleo**

Handel STIKAROFSKYzałożony
S k ł a d  f a b r y c z n y  w  B e r n i e .

w  r. 1866.

Wzory franco. Kart- z wzorami dla pp. krawców nlefrankowane. 
Za pobraniem poezłow em  .. i;órą złr. 1 »•— franco. Ponieważ wielu z kupu­
jących pokładając we mnie zaufanie, zamawia n mnie niewidząc wzorów, w ten 
“P-job więc zamówiony towar, w razie jeżeliby nie konwenjował, przyjm uję 
napowrót. Wzcry czarnego pernwjenu i doskingu nie mogą byó Eiadesłane 
i zamówienie mm być rze"  ̂ zaufania. Ponieważ przy rozpowszeohnienin 
interesu mego odbi„*am codzienn: setki listów, P. T. zamawiający zechcą
więc podać swój adres zawsze dokładnie i ile możn *i ni powoływać 
ię na dawniej^je korespondencjej do których zaglądam, poła żone jest 

z wielu niedogodnościami
Korespondencje przyjmują się w języku jieminckim, węgie im 

czeskim, polskim, włoskim i francuskim. 1663 20-24

♦♦♦4 *>♦♦♦»♦♦▼♦♦ ♦♦ ♦♦ »♦  0 + 04  ‘ i4

Resztki sukna,
dobrej prawdziwej wełny owczej, 

po 1 złr. meter i wyżej 
J  Wzory ro’ yła za podaniem dokła- 
j  dnego adioau skład fabryki snkna j

t  m  „Weissen Lamin", B r ta .
: >1

E Z  prawdziwy tnrecki tylko 
1 złr. 80 cnt.,

oraz różne haczkowane 
C Z ^ . F S ; i  L©,aa.aa.s , 

jakoteż wszelkiego rodzaju czapki 
do podróży i t. d., 

p o l e c a j ą  n a j t a n i e j
B R A C IA  LANG NER

Lwów ulica Halickr 1. 16.

Osuszenie wilgotnych pomieszkań w 5 do 8 dniach
ra pomocą c. k- wyłi^Aznie uprzywi1,

' > T l l i ; o i t  . S M Y
podług metody sprawdzonej pięcioletniem doświadczeniem. Kwadratowy metr om­
szenia kosztuje we Lwowie 1 złr óokładnej informt rji i szczegółowego cennika 
robót udziela podpisany wyna.azc- i lwów ..e składy tapetów (obić) pp. Jurgen-'-',

Haasa i Spółki „Orientu*. IB95 4 10

JAJN TOPOLNICKI
we Lw ow ie na Wnle-s l. a.

I (I i  A A. A.  ̂ t t  A.

ZA K Ł A D

we Lwowie, 
ul. Kopernika 

1. 1 3 .

Leezy wszelkie skrzyrienia i wady badowy ciał 
Dzieci mogą dla kuracji dochodzić lab w za­
kładzie być umieszczone, w którym to razie mogą 
pobierać wszelkie uanki, tak w szkołach jak i w 
domu. Na żądanie rozsyła prospekta i udziel u 

bliższych szczegółów ustnie lub pisemnie - 
Dyrektor zakładu tpeo. lekarz

Mr. Edward Madeyski.
T  ^ '9

1796
■dr^i

6 -6

Skład fabryczny farb, lakierów, pokostów, prodnktów chenaiczn/ch,
oraz

h a n d e l  r a a t e r j a ł ó w

I IT B A I jII i H A N U E
WE LWOWIE. RYNEK

Farby olejne
p o l e c a

Artykuły dla folwarków:
Smarowidło do osi żelaznych, 
oliwi do maszyn, 
beer gazo y,
cement, gips, 1733 C— 0
kit, asfalt,
j timemlion, \

kwas karbolowy i inne środki aesicfekcjjne.
Przyrządy piwniczne:

Szpnnty i czopy do beczek, 
kor] . do DuteleL. 
kapslr do bnteljk, 
m la do lakowania bu tek k, 
maszyny do korkował a butelek,

.  b beczek, 
korkcioiągij
maszyny do mycih flaszek, 
pipy do beczek.

Artykuły giimowe,
kisftii ^urnowe do gazu i do ściągania w o 
dy, wina, piwa, kwasu, płyty guzkowe it* 

prześcieradła gum o w  t 
P a jj do m a sz /"  | iłoearn ż- naj*c 

pszych skór belgijskich we wszystkich 
szerokościach.

Gurty do maszyn, węi o konopne.

8ary cynow e I ołowian*. 
róŁ, lotlcł 1 kole.

P m ie k  sa  ow ady i mole, tynktnn. ła 
owady, kamfora i pieprz biały. 

Artyknły toaletowe, mydła touletowe; 
Kztraita 1’od-mr, Gan de Cologne, oljk : 
i pomady
ik do pieczętowania.

Atrament do ] tania, do kektografii czer­
wony, niebieski, czarny, do znaczenia 
bielizay i autograficzny.

Farby do stampilij, guma i karuk rozi 
puszczony.

Kit do szkL ; porcelany.
Smarow.dłu aieprzemi-Jtalne na ‘ę. 
Smarowidła na kopyta ze sposobem 

nżycia.
T łaszcz do broni.
Lakier do bucików  czarny, złob i 

mieniący.
Czernidło do skór.
Apretara do konoerwow*ri; skóry :tp

zupełnie do ożycia gotowe, do mało 
wania drzwi, okien, podług, dacbtw, do­
mów, i Drzętów ogrodowych i gospodar­

skich, narzędzi rolniczych i t. p.,

F A R B Y
olejno-lalierowe i lrnrszt. nowo-latiero we, 

masę do zapuszczania podłóg
własnego wyrobu, w najlepszym gatunku,

lakier do podłogi, 
lakier do tablic szkolnych,

n<» j yhorniejsze

'ałierj powozowe prawdziwe
angielskie z fi  bryki Wilkinson, Heywood 

i Clark w Londynie, 
wszelkiego rodzaju lakiery do robót 

yeh, zewnętrznych, drze- 
“ T .łs la z a  I skór.

le N S tie Z k a -o ,
wszystkie gatunki,

anilin ;we,
do farbowania materyj, 
drukarskie, bronay (proszek złoty), złote 

w arkuszach, 
roślinne w płynie 
dh. i at oligatorów,
U owe akwarelo? e w guziczk cŁ > la­

seczkach,
akwarelo? wilgotne w tubkach i mu 

szelkacu, 
d. malowania porcelan, 
olejne w tubkach do robót-artystycznych.

Środki do retuszowania, olejki i werniks) 
do robót artystycznych, pe-dzle, płótna 
malarskie, palety, stalugi i wszelkie 
przybory do malowania i rymowania.

Wszystko po najtańszych czn—
Cenniki specjalne na żądanie gratis i i inko.

P̂ zy zamówieniach za zaliczką u p ra sza  się 7 przysłanie pewnej kwoty, 
któraby przynajmniej /sterczała na; ogacenie tam i napowrót kosztów pocztowych 
w razie nieodebrania przes; łk . 9 0

Od jesieni roFu 1884 we własnym* domu Rynek 1. 88.

MAGAZYN NOWOŚCI

dawniej
Ł .  M - F E I N T U C  H  i M A C  H A  Y S K I

w e L w ow ie , p lac M a rja ck i w  gm achu B anku h ip o t e o in e g .  v is -4 -v i8 H ote lu  G e o rg ’ a

l
1678 3—0

p o 1 e o a :
rąjmodniejsze parasolki po złr. 1*60, 3, % 6, 8, do najbogatszych

w  w i e l k i m  w y b o r z e .

En-t. ts po złr. 6*50, 6 50.

Parasoie gielskle nowego systemi 
(antomi paragon) po złr. 6-'0, 7, 
8 i t. d

Kapelusze damskie ubiorane po złr. 
6 50 i 7-50.

Dla dam nąjmodniejsze konfekcje,
to iest:

Rotundy angielskie po złr. 22, 24, 
26 i t. d.

Płaszcze i paletoty igielskie (Wat 
terproof) w najmodniej zych fasonach 
po złr. 22, 24 itd.

Paletocikl i dolmany cachmiriwe 
i jedwabne, ubierane koro kni®' 
i jetami po złr. 22, 24, 30, 45, oraz 
nowe Jersey (Tricot).

Modne prochow ce ang^.lskie —pago- 
we po złr. 16, 18-

Echarpes i chusteczki sznei&we 
jedwabne w nowych kolorach po złr. 
6-60, 8-60, 10*50, 14-50.

Wielki wybór wachlarzy modnych,
po złr. 1*50, 2, 3, 4 i t. d.

Gorsety francuskie, po zł 6.

Chusteczki Echarpes koronkowe czar­
ne i białe od złr. 2*60 do 20.

Rękawiczki damskie o 3, 5 i ga­
zikach, po złr. 1-30, 1*60 i t. d.

Rękawiczki męskie, znane z abreg 
gatunku po złr. 1-30 i 1*80, 2

Kapelusze męsl ; filcowe ną owsze 
go fasonu, czarne, bronzowe i popie­
late po złr. 4 i 6.

Kapelusze składane atłasowe, po 
złr. 10. _ _ _ _ _ _ _ _

Cylindry Habiga po złr. 8 i 9.

Ka] ' ze słom kowe dla panów,
pat dzieci, począwszy od złr 1*69'

Koszule męskie białe i k o lo r o w e  po 
złr. 3 i t. d.__________

Najnowsze kołnierze V**1 Łfr‘ ,® 60*, 
Mankiety po złr. 6 » 6 za tnz« .

Wielki wybór najmodniejszych kra­
wat damskich i męskich.

Chustki batystowe, płócienne i fu­
larów 
najci
larowe. pół tuzina pC zfr. 3 i 4 do 

icieńszy h.

Pończochy francuskie kolorowe fil 
d’ecoi » wszystkich najnowszych 
kolorac1 i jedwabne po złr. 1 'fcO.

Skarpetki angielskie fil d’ecoss* weł- 
niar i jedwabne ,ozin zł. 7, 6, ® lt“

Kaftaniki fil d ecosse wrf«i*ne, po- 
ząwsz) 'd  1 złr. do najlepszych je- 

dwabnych.
Płaszcze gumowe watterproof n 

yersible, Pokr ® P© złr. 16,
16, 17 i *• “ *>, oraz prochow ce 
angielskie po złr. 7.

Pledy, szale i kołdry angielskie no- 
e wzory p„ zfr. ł0) 12, 14, 16 itd.

Najmodni j  Jze szale 1 pledy dla dam 
PO złr. 12, 14, 18 i t d.

Kufry, torby i necesairy do podróży 
w wielkim wyborze.

Wielki skład prawdziwej perfnme- 
rji francuskiej i angielskiej, tylko 

fabryk renomowanych za granioą.

Wielki wybór biżuterji franenskiej.

Skład W O D Y  KOLOŃ8KIEJ, p0
cnt. 60, złr. 1, 1*50 i 3

| Po powrocie z zar anicy piele nowości w wyrobach z br» z u, porcelany, «zkła i drzewa. | 
Oenj ulżs/iejak dawniej, bardzo przystępne.

Z a m ó w i e n i a  z a m f e j s o o w e  u s k u t e o z n i a j ą  s i ę  o d w r o t n ą  pooztą.

awea i redaijtor odpowiedziały^: Józef Laskownieki. Papier ■ fabryki ozelańskiąj. t^ukarnia we Lwowie,


